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W ioski P o tem kin a.
Znany manerw Potemkina urządzania optycz 

mych złudzeń nie był nowym, a jeszcze więcej zna 
ńycb złudzeń znalazł naśladowców.

Potemkina jednak i innych, prześcignęli socjal 
ni demokraci, i stali się mistrzami w urządzaniu 
podobnych złudzeń na dwie strony.

Z jednej strony łudzi się. iż grzecznie powie­
my, lud, szafując obietnicami, o których spełnie­
niu nie myśli się wcale, lub których dotrzymanie 
uznaje się z góry za niemożliwe. Z drugiej strony 
łudzi się społeczeństwo i cały świat, przemawia­
jąc w tonie takim, jakby się rzeczywiście rozkazy­
wało milionowej armji, lub posiadało geniusz 
‘Aleksandra wielkiego lub Napoleona na podbicie 
■całej kuli ziemskiej.

Są to wioski Potemkina, nie malowane wpra 
wdzie, lecz czernidłem drukarskiem na bibule wy 
pisywane — i puszczane w świat dla — blagi.

Zabawnem jest zaprawdę, gdy się czyta które 
Icolwiek pismo socyalno-demokrat i dotviaduje- 
e  niego o światowładnych siłach, o „masach uświa 
domionych robotników1’, które nie pozwolą,—tak 
dosłownie — na to iub na owo, które same będą 
„rządzić" nietlylko sobą, ale całem też państwem, 
narodem i światem!

Wioski Potemkina... istniejące, u nas zwła­
szcza w  Galicyi. tylko w  bujnej wyobraźni orien­
talnych skrybów socjalistycznych, oraz we wraże­
niach tchórzliwej publiki, przyjmującej łatwowier 
nie te przechwałki i szum papierowy za rzeczywi­
stość. Tam gdzieś na Zachodzie, gdzie kraje wię- 
«ej mają przemysłu, a ogniska fabryczne są zbio­
rowiskiem większej liczby robotników i gdzie rów­
nocześnie, gdy słudzy spali, przyszedł nieprzyja­
ciel i „nasiał kajkolu" —  tam socjalni demokiaci 
przedstawiają jakąś większą siłę —  choć i lam 
nie taką. jaką przypisują sobie w swych orgą- 
nach. Nawet w  Niemczech pogróżki socjalnej de­
mokracji urządzenia rewolucji, w  razie odmówię 
nia powszechnego głosowania do sejmów, brzmią 
jako pusty frazes, a we Francji p. Clemenceau 
Kgromił energiczni* „prawo do kija" nad społeczeń 
stwem.

Cóż dopiero a nai. w  Galicyi. gdzie kraj prze 
marnie rolniczy, a w  zachodniej części kraju lud­
ność jednolita, i bądź co bądź chrześcijańska?!

Wedle urzędowego sprawozdania inspektora 
przemysłowego, znajduje się w zachodniej Galicyi 
eakładów przemysłowych niespełna 600, a liczba 
zatrudnionych w nich robotników wynosi BO tysię 
«y. A wedle własnych wykazów socjalnej demo- 
kraciyi. liczba zorganizowanych jej członków wy­
nosi — na jiapierze — nie wyżej nad 11 tysięcy!

Śmiesznie to mała. a mija. ażeby upoważniała 
je j jenerałów, w sztabie centralnym „Naprzodu" 
4o ogłaszania rozkazów: ..Masy robotnicze —  lud, 
nie pozwoli na sfałszowanie reformy wyborczej 
na płuralność wieku i uczooości!"

Jesteśmy też przekonani, ż« decydujący w tej

sprawie politycy nasi, nie biorą tych zuchwałych 
realnej podstawy pozbawionych gróźb, zbyt tra­
gicznie. Nie przesądzamy również przez to samej 
sprawy wielokrotności głosów, chcemy tylko na­
piętnować bezmyślne, na łatwowierność ludzką, 
obliczone wioski potemkińskie czerwonych towa­
rzyszy i — i zwrócić uwagę naszej czytającej pu 
bliczności na to, za jak naiwną jioczytują ją pisma 
tej partji, skoro dzień po dzień w ten sposób py- 
szałkowały ośmielają się do niej przemawiać.

Dla nas równe czy wielokrotne prawo głoso­
wania, ze względu na wynik wyborów w zacho­
dniej Galićyi, jest obojętne. Możemy dziś, wedle 
ludzkich obliczeń, zapewnić czerwonych, że nawet 
przy równem prawie głosowania w zachodnich 
wiejskich okręgach, p zv jakiej takiej agitacyi 
chrześcijańsko-demokratycznych żywiołów, nawet 
przy pomocy proporcyonalności wyborów nie zosta 
nie wybrany żaden socjalny demokrata.

To larum i ten okrzyk bojowy czy hałas w 
czerwonym obozie jest biciem w bibułowe dzwony 
i dzwonki „na trwogę!" Sam p. Daszyński czuje 
się poważnie zagrożonym w Krakowie. Nie,udała 
się sztuczka z okręgiem podmiejskim, mimo przy 
jacielskiej pomocy śp Rottera, więc zawczasu ob­
rabia się okręg chrzanowski i wysyła zwiady na 
Śląsk. Z armią 10 tysięczną, rozproszoną po całej 
Galicyi, a wpłacającą podatki bardzo nieregular­
nie, nie byłoby i to meżliwem, więc ściąga się sub 
wencyjki w brzęczącej pruskiej marce, i rozsyła co 
tydzień agitatorów w Chrzanowskie i gdzieindziej, 
cziy też „przy pomocy stańczyków" uchwalają­
cych proporcjonalność z zastępcami, nie uda się 
schwycić mandaciku dla p. Ignacego.

Nie godzi się tedy tak bezwzględnie rzucać gro 
my na stańczyków, wszak to oni zostawiają tę moż 
liwą furtkę bezpieczeństwa dla uratowania jedne 
go mandatu. Drugiego nie uda się zdobyć — a to 
już z winy własnej, bo z braku uświadomionych 
mas robotniczego ludu czerwonej barwy.

Do rzeczowego omówienia wielokrotności gło­
sów powrócimy przy sposobności.

Z Koła pots^cgc i z Komisji 
Kolejowej.

Wiedeń, 28 września.
(Mm .) Koło polskie oświadczyło się na posie 

dzeniu środowem za pluralnością. ale równocześ­
nie dodało w uchwale, że polscy członkowie komi­
s ji reformy wyborczej tylko za takim projektem 
mogą głosować, który będzie odpowiadał zasadom, 
poruszonym w dyskusji.

Jakie to zasady, niestety niewiadomo. Dysku­
sja  toczyła się poufnie. W  tym wypadku Koło za­
szkodziło i sobie i dobrej sprawie, którą jest bez 
warunkowo w dzisiejszych stosunkach społecz- 
nyoh orąz politycznych syetem wyborczy plu-

ralny. Nagły przeskok od Systemu kuryalnego de 
zupełnego zniesienia kuryi wprowadziłby w pier­
wszych latach szkodliwy zamęt. Następstw tego za­
mętu nie byłoby łatwo sparaliżować.

Posłowie polscy są o tem niewątpliwie tak sa­
mo przekonani, jak i my, że należy dać przewagę 
polityczną jednostkom umysłowo dojrzalszym. 
Skoro zaś są o tem przekonani, mogli śmiało ałbo 
ogłosić przebieg dyskusyi albo do uchwały dodać 
jej motywa. Poufność wygląda w tym wypadlm 
na jakąś wstydliwość nie na miejscu.

Fortunnym wypadkiem jest zabezpieczenie 
dla polskości mandatów mniejszości w Gafieyi 
Wschodniej dzięki stworzeniu instytucji . zastęp 
ców poselskich". Jest to pomysł posła dr. Starzyć 
skiego. Szanowny profesor prawa politycznego 
na wszechnicy lwowskiej miał niewątpliwie aa 
oku instytucyę prezydenta i wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Wicepre­
zydent owej rzeczypospolitej zostaje automatycz­
nie prezydentem, jeżeli posiadacz tej godności hj» -  
rze ałbo zrezygnuje z urzędu.

Takie zabezpieczenie było koniecznem z uwa­
gi. ze system proporcjonalności funkcjonuje tryl 
ko wtedy, gdy się obsadza oba mandaty okręga 
wyborczego. Wówczas pierwszy mandat przypada, 
kandydatowi większości, drugi kandydatowi mniej 
szóści. Przypuśćmy jednak, że w drugim allm za­
raz i w pierwszym roku poseł, wybrany prz«* 
mniejszość, umiera, ałbo składa mann it. Wów- 
cza.s większość zdobywa i Ser rir ;»ri mandat boć 
niepodobna rozdzielić wrbofców według narodo­
wości, skoro nie w prow ri<ao kury: .larodowyeii.
A gdy większść zdobyłaby obn ma u laty, mniej­
szość przez lat pięt' nie miałaby przedstawiciel*. 
Koło polskie doznałoby uszczerbku liczebnego, fn 
stytuoja „zastępców poselskich" kładzie kres ta­
kiemu obrotowi rzeczy, a zarazem odpowiada wy 
maganiom sprawiedliwości: jeżeli ubędzie z jakiek 
kolwiek pobudek poseł-narodowości Rusińskiej, 
wejdzie na jego miejsce zastępca Rusin. Polak* 
zastąpi Polak.

Godnym także uwagi jest, że podkomitet re­
formy wlyborczej przyjął rezolucję autonomie*- 
ną. zredagowaną przez posła. dr. Starzyńskiego, 
wobec czego istnieje nadzieja uzasadniona uchw* 
lenia tejże rezolucji przez komisję reformy wy-- 
borczej i przez Izbę poselską. Gabinet udzieli - 
czas tej rezolucji rządom krajowym i wydziałom- 
krajowym.

W  podkomitecie komisyi kolejowej, wybra­
nym celem zredagowania referatu o projekcie rz% 
dowym upaństwowienia kolei północnej, przeci­
wnicy upaństwowienia ponieśli klęskę. Przedo- 
wszystkiem liczyli oni, że się im uda odrzucić c  
miejsca przedłożenie rządowe jako niedogodne dla 
skarbu państwa. Przeraehowali się! Podkomitet 
jednym głosem większości przyjął projekt rządo­
wy za podstawę dalszych obrad. Potem, mieli m-
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rę Zetkin. Ta wzburzona zaczęła gwałtownie 
oczyszczać sobie rękaw, wołając kilkakrotnie: 
„Jestem powalana**.

Wreszcie dopuszczono i Stumpfera do gło­
su. Przemawiał ostro, i gwałtownie wystąpił 
przeciw „Vorwartsowi“ . „Jeśli ja pofałszowa- 
łem, — to ja muszę wyjść z partji i wtedy „Vor- 
wiirts“ ma rację. Ale jak się sprawa przed 
stawia, jeśli nie fałszowałem? Wteidy pozo­
stanę nadal w partji, mimo iż „Vorwarts“  na­
zwał mnie fałszerzem i infamisem. A tego u 
nas być nie powinno. Ostatecznie przecież wie 
Iu jest między nami, którzy popełnili (sic!) je- 
szze gorsze rzeczy, a przecież jesteśmy wszyscy 
przyjaciółmi. (Poruszenie) Musiałem „Vor- 
wartsowi** pokazać, że dlatego widzi naszą 
chwiejność, bo sam się zatacza (!) . Wprawdzie 
ja nie nazywam się Bebel, ale i mnie może się 
cierpliwość wyczerpać. ZŹresztą jeśli sądzicie, że 
skłamaem, wyrzućcie mię z partji.**

Zarzuty przeciw redakcji „Vorwartsu“ je­
szcze szerzej rozwinął tow. Kolb (Karlsruhe): 
„Dzisiaj u nas nie zależy na tern co ktoś pisze, 
ale tylko kto pisze. (Hałas) Wybitnych człon­
ków partji przezywa się w gazetach, a szkodę 
ponosi partja. Cały świat bowiem pyta potem: 
Czyż ci ludzie mimo zarzutów im czynionych 
zostają na swoich partyjnych stanowiskach 
(Wielki hałas) Wprost śmiesznem jest wyrzu­
canie jednemu i drugiemu, że nie ma pojęcia 
■o materjalistycznym poglądzie na historję. — 
Ponoć mają je dziś tylko Kautsky i Mehring. 
I ta sprawa jest trucizną wszystkich polemik. 
A taka partja nazywa się partją braterstwa?!“ 
(Z jednej strony oklaski, z drugie hałas.)

Ostatecznie spory zakończyło oświadczenie 
prezydyum, że cała afera jest komplotem uku­
tym przeciw redakcji „Vorwiirtsu“ .

Posiedzenie skrócono i wcześnie zamknięto.
Na środowem posiedzeniu przyszła pod o- 

brady sprawa strejku masowego w celach po­
litycznych . Jako referent wystąpił z ogromną 
mową polityczną Bebel. Na wstępie zaprote­
stował przeciw zarzutowi, jakoby on i zarząd 
partji zmienili zdanie od kongresu w Jenie. Kie 
dy w zimie b. r. z wielu stron proponowano urzą 
dzenie strejku masowego celem zdobycia pow­
szechnego prawa wyborczego do sejmu pruskie­
go, Bebel na poufnem posiedzeniu zarządu par­
tji i zarządu stowarzyszeń zawodowych oświad 
czył, że strejk masowy w Prusiech wyglądałby

zupełnie inaczej aniżeli w innych krajach eu­
ropejskich. Rząd bowiem zgniótłby go wszel­
ki emi środkami. Dlatego też jest rzeczą zupeł­
nie niemożliwa wywołać strejk masowy, gdyż 
musiałby on się skończyć zupełną klęską. „Ci, 
którzy go się domągają wskazują na przykład 
Austrji i Rosji, lecz porównania takie są nie­
właściwe. W  Austrji użyli socjaliści tego śród 
ka jako broni w walce o powszechne prawo gło­
sowania, które my tutaj już dawno mamy. Ale 
z pewnością nie użyją tej broni, gdy będzie szło 
o prawo wyborcze do sejmów. Rewolucji nie 
można uchwalić, albo zrobić; musi ona wybuch­
nąć sama z żywiołową gwałtownośią z woli ludu* 
Już na zjeździe partyjnym w Jenie oświadczy­
łem, że w razie gdyby planowano ze strony rzą­
du jakiś zamach na powszechne prawo wybor­
cze, albo na prawo koalicji, wtedy z całą siłą 
wybuchnąłby strejk powszechny', gdyż praw, 
które raz zdobędziemy, nie pozwolimy sobie za­
bierać. Strejk masowy jest to „ultima ratio“  
naszej partji.

W  końcu postawił mówca wniosek, ażeby 
popierać rozwój organizacji zawodowych i po­
litycznych, które uważa za równoważne. Za­
razem proponuje utworzenie specjalnej komi­
sji celem utrzymywania stałego komunikowania 
się między oboma organizacjami.

Na końcu swojego przemówienia przeszedł 
Bebel do sprawy interwencji Niemiec w zawi- 
kłaniach rosyjskich. Uważa, że interwencja ta­
ka jest wprost wykluczona, na pomoc Austrji 
Prusy w tym wypadku liczyć nie mogą. Inter­
wencja zaś taka, sama z siebie stała by się ha­
słem europejskiej wojny. Przy sposobności 
potrąca Bebel o kwestję poruszoną na ostatnim 
międzynarodowym kongresie, mianowicie spra­
wę wywołania strejku masowego w razie wy­
powiedzenia wojny jednemu państwu przez dru 
gie. UNvaża takie postawienie sprawy za dzie­
cinne wprost i dlatego kwestje te pomija.

Jako koreferent przemawiał tow. Legien 
(Hamburg), przywódca ruchu zawodowego. 0 - 
świadcza 011 otwarcie, że „uważa strejk generał 
ny w Niemczech za generalne głupstwo**; wska 
żując na Austrję sądzi, że i tam strejk maso­
wy nie obszedłby się bez krwawych ofiar. W( 
Niemczech —  przypuszcza —  czas rewolucji 
przyjdzie kiedyś. Na razie jednak w organiza­
cji socjalistycznej brak najważniejszego czyn­
nika, mianowicie kolejarzy, którzr zupełnie do 
socalistów nie należą. Zamiast strejku general-

zniar podkopać akcyę upaństwowienia kolei pół­
nocne' w ten sposób, że wysunęli kandydaturę 
_bare.ua d‘Elverta na referenta. Baron d‘Elvert, 
Niemiec z Berna, należy do najgwałtowniejszych 
przeciwników upaństwowienia kolei północnej. 
Rzecz jasna, że taki referent intr .'imwałby wszel­
kimi sposobami przeciwko załatwieniu sprawy, 
opóźniałby wygotowanie referatu, słowem, nie za­
niedbały ani jednego manewru celem zepchnięcia 
tego projektu z wokandy.

Upadł atoli jednym głosem. Referentem zo­
stał Słoweniec, poseł Szuklje.

Zjazd socjalistyczny w jfonnheitn
Posiedzenie wtorkowe zakończyło się 

nadspodziewanie prędko. Musiano je zamknąć, 
aby uniknąć., skandalu. Wywołał go towa­
rzysz Stampfer. Jest to 24 letni młodzieniec, 
literat i zwolennik rewizjonistów, a przedewszy 
stkiem dr Henr. Brauna. Swojego czasu napadł 
na nich „Vorwarts“ zarzucając im chwiejność 
przekonań, które wahają się u nich między so- 
cjalanarchizmem, a rewizjonizmem Na tę za­
czepkę odpowiedział Stampfer, dowodząc 40 
cytatami, jak chwiejnym właśnie w swoich po­
glądach jest „Vorwarts“ . Raz oświadczył się 
za rewolucją marksoską, raz znowu za powsta­
niem chłopskiem. Na ten dowód odpowiedział 
„Vorwarts“ w sposób — a la nasz „Naprzód**, 
t. j. nazwał cały wywód Stampfera żakostwem, 
zaś jego samego fałszerzem i człowiekiem o cie­
mnej przeszości.

Otóż cała ta sprawa przyszła na poniedział 
kowem posiedzeniu pod obrady.

Tow. Hoch-Hanau nazwał Stampfera bez­
wstydnym, wystąpił gwałtownie przeciw dr. 
Braunowi i zakończył okrzykiem „Precz z par­
tji !“

Tow. Alberti —  były aktor —  krytykował 
natomiast postępowanie „Vorwartsu“ . Życzyć 
by trzeba, aby te kłótnie już raz się skończyły.

Przemawiał również dr. Braun, który udo­
wadniał autentyczność cytatów podanych przez 
Stampfera. Odwzajemniając się Hochowi oś­
wiadczył, że dla takiego towarzysza nie ma dość 
słów pogardy.

Przed przemową dra Brauna wydarzył się 
zabawny epizod, świadczący o dzieciństwie ob­
radujących. Otóż gdy dr. Braun przechodził do 
trybuny mówców, otarł się przypadkowo o Kla-

53) (Ciąg dalszy.)
— Chcemy ci dopomódz ostatni raz w życiu!
Promyk nadziei zabłysnął na twarzy Hugol-

da, lecz kapitan dorzucił pospiesznie:
— Nie w taki sposób, jak przypuszczasz. 

Drzwi więzienia nie możemy otworzyć przed t^hą. 
Dawniej ratowaliśmy ciebie, chociaż odpłacałeś 
się nam za to, tarzając w błocie poczciwa imie two 
jego brata. Lecz dla skrytobójcy, bo jesteś nim Ilu 
goldzie, ratunku niema. Wyrok na ciebie już za­
padł.

—  Kłamiesz, kapitanie, kłamiesz.
—  A zegarek Annie, jej medaljon i pierścio­

nki, które Holst znalazł w twojem posiadaniu?__
Hugold zbladł i musiał oprzeć się o tapczan.
Kurtz ciągnął dalej:
— Nie wykręcisz się Hugoldzie. Znaleziono 

ciało zamordowanej przez ciebie kobiety i wkrótce 
sędziowie postawią cię przed zwłokami twojej 
ofiary. Wypieranie się nic ci nie pomoże, bo śledzo 
no cię krok za krokiem i są przeciw tobie takie do­
wody, których obalić nie potrafisz.

Hugold zebrał resztę sił.
— To fałsz kapitanie. Zabójcą jest —  Arvid

■ —■wmgBUBBO

Ankerkrone —
Kłamstwo nie uratuje ciebie. — Arvid Anker­

krone może każdej chwili wykazać swoje alibi, ale 
gdzie byłeś ty dnia 27 marca i co zawierał koszyk, 
kupiony przez ciebie w Helsingór, który zostawi­
łeś w pociągu, jadąc przez Kopenhagę z powro­
tem do Helsingburg? Albo myślisz może, że ktoś 
posądzi Ankerkrone o dodaniu trucizny do flaszki 
koniaku, którą zostawiłeś w koszu razem z suknia­
mi zamordowanej?

Kurtz mówił spokojnie, lecz z naciskiem na 
każdem słowie.

Hugold trząsł się, jak w febrze. — zrozumiał 
że był zgubionym. Opadł ciężko na tapczan i u- 
krył twarz w dłoniach.

Gdy ją znów podniósł, Kurtz stał pochylony 
nad nim.

— Hugoldzie, — mówił, — byłeś niegdyś do­
brym chłopcem i kochałem cię jak syna. Dużo się 
zmieniło od tego czasu, lecz na tyle pozostało we 
mnie jeszcze uczucia dla ciebie, że chcę cię wyba­
wić od hańby stawania przed sądem jako morder­
ca, i złożenia głowy pod toporem kata, bo taki los 
czeka ciebie. Byłeś żołnierzem, nawet dzielnym 
żołnierzem. Jeszcze jedna droga stoi dla ciebie 0-

tworem —  innej nie widzę. Pogódź się z nią —  
czeka ona nas wszystkich —  i chwyć się tego je­
dynego środka.

Hugold powstał i wyciągnął rękę do brata, 
lecz koniuszy potrząsnął głową i rzekł:
— Nie, nic nie mogę uczynić dla ciebie, nie mogę 
cię nawet nazwać bratem. Zbrodnia twoja jest 
ohydną. Usłuchaj Holgera, bo ja nie jestem w sta­
nie, ja nie m ogę--------
Kurtz stał z założonemi na krzyż rękami z wzro­
kiem wlepionym wr więźnia, któremu gwałtowna 
walka wewnętrzna nie pozwalała wTymówić słowa.

Stróż więzienny ukazał się we drzu iach. Re­
gulamin nie pozwalał na dłuższą rozmowę.

Koniuszy ujął zimną jak lód rękę brata, lecz; 
puścił ją natychmiast i wyszedł.

Kurtz zatrzymał się jeszcze chwilkę — zdo- 
wało mu się, że w oczach Hugolda dostrzegł niemą 
obietnicę

— Męstwa chłopcze męstwa, —  wyszeptał, 
uścisnął jego rękę, rzucił ni u ostatnie spojrzenie
—  i drzwi kaini zamknęły się za nim.

Hugold zdrętwiały z przerażenia, ujrzał na
stoliku maleńki, biały pakiecik--------

Nazajutrz otrzymał Hugold zawiadomienie z.

MAGAZYN Konfekcyi Damskiej Franciszka Glowskicgo
| r a p w , ttyndi główny jń  1 3 , 1. piętro, nad kładom k u p  Dittaara •• f(a obecny jozo# poleca w najinoduUjszych fasonach 
1 !!!!!!!!!!!!!!!!! Hostyntsy, paltoty, Zaloty , Spódniczki do Muzel(, Blnzlji wełttiane angioMio •• Ceny najniższo !!!!!!!i !!!!!! !!!!
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nego dałby się jedynie przeprowadzić strejk gor 
ników, który na razie miałby ten sam skutek. 
Stawia następnie dodatek do rezolucji Bebla 
streszczający się w tem, że między partją a or­
ganizacjami zawodowemu niema wewnętrznej 
lóżnity.

Dyskusja nad tą sprawą jest bardzo oży­
wiona. Kautsky wyraża przekonanie,, że or­
ganizacje zawodowe powinny ręka w rękę iść 
t, partją i stawia w tym duchu zmianę rezolu­
cji Legiena. Zauważa jeszcze, że organizacje 
angielskie dlatego zgłupiały (!"?)> bo nie mają 
•socjalistów.

Tow. Dawid popiera wywody Bebla, utrzy­
mując, że drogą parlamentarną należy uążyć do 
zmiany nastroju społecznego.

Ma się rozumieć, zabrała głos także i pani 
Boża Luksemburg, pełna zapału przywiezione­
go z Rosji. Oświadczyła, że nie należy bać się ar­
mat maszynowych, bo obsługują je także prolet. 
Zarzuca ona Beblowi, że stał się konserwatystą 
i wywodzi, że francuscy socjaliści są daleko od­
ważniejsi, oni bowiem postanowili w razie wy- 
"buchu wojny urządzić strejk masowy we Fran- 
cyi.

Przemawiało jeszcze wielu mówców. W 
ogóle zaznacza się ten kierunek, że delegaci or­
ganizacji zawodowych pragną usunięcia wszel­
kich wzmianek o organizacji w rewolucji.

Tow, Gradiuauer zaznaczył, że uważa wnio­
sek Kautsky‘eg.) za kość niezgody naumyślnie 
rzuconą kongresowi.

Na posiedzeniu tem dyskusji nie ukończo­
no, ma ona być na następnem dalej prowadzoną.

Mannheim. Zjazd socjalno-demokratycz- 
ny przyjął 323 przeeiw 62 pierwszą część propo­
nowanej przez Bebla rezolucji wraz ze zmianą 
Legiena i pierwszą część rezolucji Kau1zky‘ego. 
Zjazd zatwierdza zatem uchwałę zjazdu w Je­
nie w sprawie politycznego strejku masowego 
i trwa przy postanowieniu, że uchwała kongre­
su stowarzyszeń zawodowych w Kolonii nie stoi 
w sprzeczności z uchwałą powziętą w Jenie i 
nwaza wszelkie spory co do interpretacji uekwa 
ły kolońskiej za załatwione. Skoro kierownic­
two part j i będzie uważało za konieczne rozpo- 
oząc strejk masowy, ma się porozumieć z jene- 
ralny m konntetem stowarzyszeń zawodowych 
i  wydać zarządzenia celem skutecznego pizepro- 
wadzenia akcji.

Drugą cześć rezolucji przyjęto 386 przeciw 
53 głosom. Część ta orzeka, że związki zawo­
dowe są niezbędnie koniecznemi organizacjami, 
•celem podniesienia bytu klasy robotniczej w o- 
hręhie społeczeństwa burżuazyjnego, znaczenie 
ich jest zatem takie same, jak organizacji so-
■ r  “  a. i  m — -  — -  - - ■ - — —-

więzienia, że aresztowana szwedzki porucznik 
umaił naglą śmiercią Przyczyny nie dało się 
stwierdzić.

W  parę dni potem, kiedy koniuszy był u Hol- 
sta — Joauetta, która mieszkała jeszcze ciągle u 
signory Montuori, strapiona rozwianym snem o 
szczęściu, siedziała cicho w kąciku, jak mysz pud 
miotłą, Holstowi pizyszła do głowy myśl, którą 
postanowił natychmiast wprowadzić w cżyn.

„Poruczniku Sjóstróm“ , rzekł, zwracając się 
do koniuszego, „możesz pan spełnić dobry uczy­
nek Ta młoda dziewczyna jest pozostawioną sama 
sobie, w obcym kraju, bez żadnej opieki. Ojciec jej 
długh* lata służył u hrabiego Falkenberga. Za­
bierz ją z sobą do Szwecyi, gdzie żyje jeszcze jej 
matka,, i napraw tem krzywdę, wyrządzoną jej 
przez pańskiego brata.“

Koniuszy namyślał się chwilę, Jeanetta płaka 
la cicho w kąciku. Dobre serce Sjóstróma nie za­
wiodło i tym razem —  przystał niebawem na 
propozycyę.

Jeanetta, choć z bólem serca, musiała jednak 
przyznać, że rada Holsta była jedynem wyj­
ściem w jej smutneijp. położeniu, i tegoż wieczoru 
w towarzystwie koniuszego odjechała na północ.

Przypadkowo, w „Arkadyi" było opróżnione 
miejsce. W  ciągu podróży koniuszy ofiarował je 
Jeanecie. Przyjęła, i należy przypuszczać, że po­
trafiła utrzymać się na mem na zawnze.

iDałszy ciąg nastąpi.)

cjalno-deinokratycznej. Obie organizacje są 
więc często w swej walce skazane na •wspólne 
porozumienie się i współdziałanie. Oelem zape­
wnienia jednolitości akcyi stronnictwa i związ­
ków zawodowych jest niezbędnie konieczne, aby 
stowarzyszenia kierowały się duchem socjalno- 
demokratyeznym. Jest więc obowiązkiem ka­
żdego robotnika działać w tym duchu.

jtojazd socjalistów 
w chnanoiystyici.

Chi zaiióiv. 28 września.
Burza socyaldenrokrat yczna przeszła po czę­

ści chrzanowskiego powiatu i jak zwykle burza: 
narobiła wiele hałasu i huku a niestety także i 
wiele szkody materjalnej. Agitacyą swoją objęli 
oni zwłaszcza północno zachodnią część chrzanow­
skiego a specyalnie miejscowości kopalniane Jub 
zamieszkałe przez górników jak Jaworzno, Bory, 
Jeleń, Byczyna, Kęty, Balin, Luszowice. Siersza, 
Płoki, Myślachowice. Trzebinia.

Za punkt oparcia, obrali soeyaldeinokraci 
Chrzanów, gdzie między synami kilku miejsco­
wych ,,cabanów“ , zdemoralizowanych bliskością 
i obcowaniem z żydami, znaleźli materjał odpo­
wiedni na członków' związku socjaldemokratycz­
nego i na swoich naganiaczy. Filarem ich w' Chrza 
nowie jest szewc Głogowski, jednostka upadła, 
skłonna więcej do wałęsania się i do bitki niż do 
rzetelnej pracy przy warsztacie, pierwszym zaś 
pomocnikiem jest kolega poprzedniego niejaki Ma­
tuszkiewicz. Obydwa te indywidua wykonywały 
przez pewien czas nad Chrzanowem i okolicą po 
prostu panowa nie terroru. Kto pod ich czerwony 
sztandar nie chciał się dać wciągnąć, temu grozili 
biciem, wyszydzali ceuh*.* <‘ . 'wy członków zaś dla 
siebie werbowali z zaciekłością, szukając ich na 
rynku i w szynkach, co wskazuje, jakiej wartości 
ludzi zgromadzili około siebie.

Najwięcej wysiłków poczynili socjaldemokra­
ci około podbicia Kątów, tuż pod Chrzanowem, 
gdzie się znajduje kopalnia galmanu. Urządzili 
tam cały szereg zgromadzeń na których przema­
wiali Drobner, Sułczewski. Waligóra, Baścik, Cyn 
ger z Morawskiej Ostrawy, Szczypka, Papuga, 
Słowik itd. itd. i założyli organizację do której 
przemocą1 powpisywali pokaźną ilość członków. 
Pomocnym w agitacyi był dla nich fakt, że w ko 
palni kątekiej wybuchł strejk. który też za­
raz opanowali.

Ale rychło się pokazało jak szeroki przedział 
jest między mową a czynem, między przechwałka­
mi a możliwością działania i oto dzisiaj górnicy 
kątcy, kościeleccy i balińscy, zbałamuceni i pod­
judzeni przez agitatorów socyal-demokratycznych 
widzą, że zostali oszukani i zawiedzeni w swoich 
nadziejach.

Jest to strumień zimnej wody na pożar, 
wzniecony przez burzę socyal-demokratyczną i 
górnicy widzą, że zostali przez socyaldemokratów 
wprowadzeni w nieszczęsną sytuacyę bez wyjścia!

Obecnie w Kątach ważą się losy i być może, 
że przyjdzie do tego, iż pamięć najazdu czerwone­
go będzie w ka/dej chacie górniczej nie błogosła 
wioną, ale przeklinana i obrzucona złorzecze­
niami !

Innym punktem najazdu socyalnych demo­
kratów jest Jaworzno z okolicą. Lecz tutaj od wie 
lu lat istniała już organizacya chrześcijańska, 
więc pierwsze ataki nie udały się czerwonym i 
nie mogliby tam ani zgromadzenia poufnego urzą 
dzić, gdyby nie pomoc kilku ambitnych a ograni­
czonych jednostek, które nie mogąc w inny sposób 
zwrócić na siebie uwagi, szukają sławy pod czer­
woną szmatą'. De takich należy radny miejski Rad

ka i dwulicowy Raczka, który czynny wśród chrz* 
ścijańskich górników, tajnie porozumiewa się z 
socyalnymi demokratami

Ostatecznie nakład pracy i pieniędzy łożony 
na agitację w Chrzanuwskiem n ij przyniósł socyal 
nym demokratom spodziewanych korzyści. Prze­
lecieli jak burza — a da Bóg wkrótce oczyści się 
po nich powietrze. F.

I Rosy! i zaboru r o s y j s k o .
£

A\alka o kościół.
Jak wiadomo w Lesznie, gni. ź.dzie inan- 

kietników, sekdarze zagarnęli przemocą ko­
ściół parafialny. Otóż w dniu 24 b. m. kościół 
ten miał być im na mocy wyroku sądowego 
odebrany i oddany prawowitym kKulikom.

Jakoż od rana przybył tam komisarz są­
dowy, członkowie dozoru kościelnego i naczel­
nik straży ziemskiej z Grod iska z połową 
kompanji pie boty.

Odt braniu kościoła atoli stanął na razie 
na przeszkodzie fakt następujący: mankietnicy 
zajęli cało terytorium kościelne, przyezem ko­
biety z dziećmi i częścią mężczyzn zasiedli 
w kościele, a re.-zta mężczyzn — zajęli cmen­
tarz przed nim.

Aby uniknąć rozlewu krwi, nie chciano 
odbierać kościoła siłą i postanowiono czekać 
cierpliwie, aż sekciarze go opuszczą.

Ma takiem oczekiwaniu zeszedł czas do 
Wieczora, żadna jednak strona nia ustąpiła.

Tymczasem ostatnio mianowany proboszcz 
w Lesznie, ks. Krocin, objeżdżał wszystkie wio­
ski parafji i wstępując do zagród, nakłaniał 
prawowiernych katolików, aby nie opuszczali 
chat i nie ruszali na Leszno w cej.ii odebrania 
kościoła, lecz czekali na wynik aktu urzędo­
wego. Dzięki temu w d. 24 obyło się be-z 
walki bratobójczej. Przez całą noc mankietni- 
cy nie opuszczali kościufa, otoczonego przez 
wojsko.

Dnia następnego, t. j. 25 b. m., wobec opo­
ru sekciarzy, naczelnik straży ziemskiej zde­
cydował siV wyprzeć ich siłą zbrojna. Ponie­
waż jednak zachodz ła obawa, że wyparci z ko­
ścioła mankietnicy po ustąpieniu wojska po­
nownie zagarną świątynię, ludność wiosek oko­
licznych od wczesnego rana ściągnęła pod Les*- 
no, aby zająć odebrany kościół. Na miejsce 
wyjechał również z Zaborowa nominalny pro­
boszcz paiafji lesznowskiej, ks. Krocin.

Sytuacja stawała się coraz groźniejszą, 
gdyż wobec wzajemnego rozdrażnienia zacho­
dziła obawa starcia pomiędzy sekciarzami a ka­
tolikami. Ma szczęście jednak głód dokonał 
tego, czego nie zdołał był vvvwrzeć ani po­
strach bagnetów, ani powaga prawa, reprezen­
towanego przez komornika. Po 32 godziriem 
siedzeniu w kościele, sekciarze, przynagleni 
głodem poczęli opuszczać świątynię. W ciągu 
dnia z kościoła wyszło przeszło 400 o sób /p o ­
zostało jedynie jakieś 15- 20 osób, przeważ­
nie kobiet. Dzięki takiemu obrotowi rzeczy 
myśl odebrania kościoła siłą zbrojną sama 
przez się upadła, postanowiono bowiem na 
wniosek naczelnika powiatu błońskiego czekać 
szczęśliwie, dopóki kościół nie zostanie opróż­
niony ostatecznie. W  tym celu kościół okolo­
no silnym kordonem wojska: kto wyjdzie z nie­
go, powtórnie powrócić nie może. Pewna licz­
ba upartych mankietniczek postanowiła wszak­
że wytrwać do ostatka i pomimo, iż trzecią już 
dobę pozbawiona była wody i pożywienia, po­
została w kościele na trzecią noc t. j.. z d, 26 
na 27 b. m. Ponieważ jednak sekciarze, zam­
knięci w kościele, odcięci zostali zupełnie kordo­
nem wojskowym i nie mogli dostać znikąd po- 
żywiena, musieli w końcu ustąpić.

Zaciętość sekciarzy sprawiła, że nie obyło 
się jednak bez zajścia krwawego. Marjawici 
miejscowi, chcąc przyjść z pomocą zamkniętym 
w kościele współwyznawcom i dostarczyć im 
żywności, chwycili się podstępu. Zgromadzili 
się w większej ilości i niby, jako prawowierni 
katolicy, natarli na kordon wojska, okalający 
kościół. Z tłumu ktoś strzelił w kierunku 
żołnierzy, którzy w obec tego dali salwę do tłu­
mu. Kule jednego z tłumu zabiły 
a ośmiu raniły. Rannych ujęto i zdradziło 
podstęp sekciarzy, przekonano się bowiem, że 
byli to nie katolicy, lecz mankietnicy. Prawo­
wierni, pozostawali przez cały czas biernymi

-okozałożanajtracoŁnia E f l l j H  R M O M A  
K f i 6 D o i I e r s z ł o ł n i c z G  L U  W .  U A < J U A H i i
W  K R A K S  t f lE ,  U L IC A  S Z C Z E P A Ń S K A  KR . 9, I. P IĘ T R O .
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swiadkami całej akcji, dzięki zabiegom księdza 
Krocina. Ostateczne opuszczenie kościoła przez 
przywłaszczyeieli nastąpiło dnia 27 bm. około 
6-tej przed wieczorem. Garstka wycieńczonych 
kubięt i osłabłych mężczryzn chciała wyjść uro­
czyście- z baldachimem, ze światłem, ze śpiewa­
mi i —  portretem mateczki Kozłowskiej. Lecz 
wojsko, strzegące kościoła, nie pozwoliło na za 
hrranie żadnych ruchomości kościelnych i ode­
brało je  sekciarzom siłą. Względem najopor­
niejszych żołnierze użyli kolb. Po wyjściu Mar- 
jawifów wojsko na nowo otoczyło kościół, aby 
nie dopuścić do powtornego zaboru. Na straży 
świątyni stanął również zastęp prawowiernych 
katolików, złożony z 40 mężczyzn. Wczoraj 
odbyło się opieczętowanie budynku kościelnego 
i oddanie go dozorowi kościelnemu. Otwarcie 
zaś sprofanowanej świątyni nastąpi dopiero po 
wizytacji biskupiej.

„Warsz. Dniew.“ o uniwersytecie warszaw skini.
W  sprawie uniwersytetu warszawskiego urzę­

dowy „Warsz. Dniew“ zamieścił w ostatnim nume 
rze naątępującąi notatkę:

Powracając raz jeszcze do sprawy przenie­
sienia uniwersytetu warszawskiego, mimowoli sta­
je przed oczami przykład Pragi. Tam istnieją dwa 
uniwersytety: niemiecki i czeski, coprawda pierw­
szy posiada około 2000 słuchazców, gdy drugi 
liczy ich 5000 ale obydwa mają wspólne insty- 
tucye pomocnicze, jako to biblioteki, ogród botani­
cznymi in Tym sposobem, obecny uniwersytet war­
szawski z wykładem w języku rosyjskim, nie wy­
kluczając. możliwości istnienia drugiego uniwersy­
tetu z językiem wykładowym polskim, powinien 
istnieć w dalszym ciągu w interesie ogólno-pań- 
stwoWłyin, a na poglądy obecnych profesorów nie 
może mieć wpływu troska o to, czy wielu lub nie­
licznych będą mieli słuchaczów7. Chodzi w tym wy 
padku o zasadę, a nie o szczegóły praktycznego jej 
urzeezyw istnienia."

Powyższy głos jest znamiennym o tyle, że 
świadczy , iż rosyjski gadzinowiec będący orga­
nem czynownictwa z Król. Pol. godzi się wreszcie 
z myślą uniwersytetu polskiego w Warszawie żą­
dając jedynie aby istniał obok niego uniwersytet 
rosyjski.

Złowróżbna trzynastka dla Stołypina.
W  pałacu Zimowym, w lokalu, zajmowa­

nym przez Stołypina —  jak donosi „Russkij 
Gołos“ -  znaleleziono niewielką kartkę, pod­
pisaną: „Maksym,“ następującej treści: „Było 
nas ośmnastu. Jedna została oddana pod sąd 
i stracona (Konoplanikówna), d.ugi znajduje 
się pod sądem za zamordowanie gen. Kozłowa; 
trzech zginęło na wyspie Aptekarskiej. Pozo­
stało nas jeszcze 13“ . Kartka ta wywołała o- 
giomny popłoch, ponieważ w apartamentach, 
zajmowanych przez Stołypina, ochrona wewnę- 
tizna i zewnętrzna w7 ostatnich czasach została 
znacznie wzmocnioną.

Sądy polowe w Królestwie Polakiem.
W  poniedziałek, dnia 24 bm., o godz. 5-tej 

z rana wykonano w Kielcach drugi wyrok sądu 
polowego, skazujący na śmierć przez rozstrze­
lanie pięciu bandytów, sprawców morderstwa 
i napadu w Domaszewicach u gospodarza W ój­
cika, gdzm zrabowali 7 rubli.

Nazwiska ich są: Stanisław Waligóra, W oj­
ciech Borycki, Piotr Kubicki, Jan Misztal i Jan 
Moskal. Czterej pierwsi mieszkańcy Kielc, a 
piąty z Masłowa, gmina Dąbrowa, pow. kielec­
kiego.

Egzekucja odbyła się na placu ćwiczeń, za 
Kadzielnią. Ksiądz Rączko towarzyszył skaza­
nym w omnibusie. Wpół drogi delikwenci wy­
siedli z księdzem; do miejsca kaźni przybyli pie 
szo, odmawiając różaniec. Przed śmiercią przy 
jeli ostatnie rozgrzeszenie z wielką skruchą, po 
żegnawszy się słowy: „Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chystus."

Zagrzmi&ly salwy... P ęć trupów pocho­
wano we wspólnym dole

Żandarmi w roli agitatorów.
Jak donoszą z Homla do „Kur. Litewskie­

go", w tych duiach do wsi Bogdanowicze nieda­
leko od miasta położonej, przyjechało kilku po­
rządnie ubranych „panów". Zwoławszy znaczną 
liczbo wośc.an, jęli przybyli rozpytywać, czy są 
między nimi t. zw. „uświadomieni* i kto są oni.

Naiwni oiiłopkuaoe wszystko im pięknie wy­
śpiewali

Tej samej nocy, ci sami, tylko juz jako... żan­

darmi wszystkich wymienionych im areszto­
wali i w miejskiem więzieniu ose.'1'M:

Powstanie chłopskie w gub. Wiackiej.
Jak donosi „Russk. Słowo**, gub. Wiacka ob­

jęta została pożarem buntów chłopskich. W  pow. 
Mtdmyskim wybuchło formalne powstanie ludno­
ści wiejskiej, w którem bierze udział około 70 wsi.

Zabito „isprawnika** i komisarza „stanowe­
go." Reszta strażników rozbiegła się. Wogóle wia 
domości o losie miejscowych urzędników niema, 
gdyż wszystkie punkty ważniejsze zajęli zbunto­
wani włościanie.

Co kosztują jcnerał-gubernatorowie?
Według obliczenia pism petersburskich, wy­

datki na utrzymanie 10 jenerał-gubernatorów, po 
mocników ich i wyższych urzędników kancelaryi 
dosięgają sumy 874.049 rubli rocznie. Prócz tego 
wyasygnowano 70,000 rubli na umeblowanie do­
mów generał-gubernatorów w r. 1907. Sum dy- 
strakcyjnych wyasygnowano od l.xdo 100 tysięcy 
na generał gubernatorstwo.

Policja w pancerzach.
Jak donoszą pisma petersburskie, policja ro 

syjska ma otrzymać wkrótce pancerze! W  tym ce 
lu ininisterjum spraw wewnętrznych wyasygno­
wało już 70,000 rubli.

KROniKfl.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 29 września.
—  Kalendarzyk kościelny. W 17-tą nie­

dzielę po Świątkach Hieronima wyznawcy, do­
ktora Kościoła i Zofii wdowy, w poniedziałek 
Remigiusza biskupa wyznawcy i Julii męczen- 
niczki; we wtorek Aniołów Stróżów, Teofila

—  Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzie 
lę wschód słońca o gK)dzinie 5 minut 40, zachód 
o godzinie 5 minut 22; długość dnia godzin 11 
minut 42.

—  Kalendarzyk niedzielny. W  niedzielę 
chi ia 30 września:

Teatr miejski: wieczorem „Trzysta dni“ .
Teatr ludowy: po południu „Złodziejka1*,

wieczorom „Na Grzegórzkach".
Podzamcze 1. 30: przed 'południem poświę­

cenie warsztatu dla uczniów7 szkół średnich.
Strzelnica: po południu strzelanie konkur­

sowe o fanty i dukaty (wieczystej fundacji je ­
dnego z królów7 kurkowych).

Chromofotoskop przy ulicy Florjańskiej: 
ćwiczenia flot wojennych.

—  Wiadomości djecezjalne . Ks. Walenty 
Piotrowski, proboszcz w Mogilanach odznaczony 
został rokietą i masztoletą. Mianowani: ks. 
Ludwik Clioróbski, proboszcz w Budzowie — wi 
ce dziekanem, a ks. dr. Paweł Frolek, proboszcz 
w Sułkowicach — notarjuszein dekanatu lanc- 
korońskiego; ks. Franciszek Nowobilski, pro­
boszcz w Woli Radziszowskiej — wice dzieka­
nem a ks. Jan Ma toga proboszcz w Marcy poro­
bię — notarjuszein dekanatu Skawińskiego; ks. 
Franciszek Krupa, proboszcz w7 Siemieniu — wi­
ce dziekanem dekanatu suskiego.

Urlop półroczny z powodu choroby otrzy­
mał ks. Jan Mmkiński.

Ks. Franciszek Kliś wikarjusz z Białej, 
przeniesiony został ua posadę wikarjusza w pa­
rafii św. Szczepana.

—  Krakowski oaazlał związku urzędników 
kolejowych w Galicji. Statuty oddziału zat­
wierdziło namiestnictwo, a w7 niedzielę odbędzie 
się walne zebranie, na którem wtydział zda- 
sprawę z dotychczasowej działalności i ponie­
waż prace przygotowawcze są ukończone, zło­
ży mandaty. Żebranie odbędzie się o gudz. 5 
po poł. w w ielkiej sali Resursy urzędniczej przy 
ul. Św. Jana. Równocześnie odbędzie się omó­
wienie drożyzny panującej w Krakowie.

—- Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Po premierze dzisiejszej Shava wraca na afisz 
francuska krotochwila „300 dni*1, której wyją­
tkowy humor zapewnił też teatrowi tyle weso­
łych wieczorów. W  obsadzie kilku ról zaszły 
zmiany; oprócz pani Trzecieskiej, która po raz 
pierwszy odegra główną w sztuce rolę Elizy, — 
p Szymowski odegra ajenta Hermani‘ego, pani 
Jeremi —  Małgorzatę. Główne role męzkie od 
twarzają, jak dawniej pp. Solski, Zelwerowicz, 
Leszczyński

W  poniedziałek dnia 1 października sztuka 
Gorkiego: „Barbarzyńcy" po raz trzeci. Wtorko­
we przedstawienie sztuki wypełniło bez mała 
audytoi-jum teatru. -—

— Wykłady o podatkach bezpośrednich
urządza Krak. oddział To w. prawnej ochro­
ny podatników7. Głównym celem tych wykła­
dów jest zaznajomienie najszerszych warstw 
opodatkowanych z postanowieniami obowiązu­
jących ustaw i przepisów podatkowych, oYaz 
pouczenie, jak mają być wypełniane wszelkie 
fasje, drugi lub wezwania, aby się uchronić 
przed fatalnemmi następstwami t. ziv. prawdy 
formalnej w postępowaniu wymiarowani.

Wykłady odbywać się b**da w sali Stów*, 
kupców i młodzieży handlowej,"(ul. Wolska 1. 
14), a prowadzić je będzie pens. koneepista 
skarbu dr. Bolesław Ziel ński. Plan wykładów 
jest następujący; W  październiku dnia 3 i G 
od g. 7 t pół — 8 j pół wiecz.: „Ogólny pogląd 
na ustawodawstwo podatkowe w Austrii, oraz 
o ustawach, mających, zastosowanie do każ­
dej kategorii podatków".— W dniach: 10, 18, 
17. 20, 24 i 27 i Ml, tu w każdą środę i sobo­
tę, od 7 : p ó l-—8 i pół wiecz.: , 0  powszech­
nym podatku zarobkowym, osuuisto-dochodo- 
wym i rentowym". — W listopadzie w dniach. 
3, 7. 10, 14, 17, 21, 24. 28, tj. w każdą środę 
sobotę od g 7 i pół — 8 i pół wuecz.; ,,0  po­
datku dornowo-efaynsowym i 5 ° 'ow jm ". Gdy­
by w tych godzinach nie wyczerpano całego 
materjału, dalsze wykłady będą ponownie 
ogłoszone. Wstęp na wykłady jest bezpłatny.

— Jednorazowe urzędowanie w sądzie. Pre­
zydium sądu kraj. wyż. w Krak. ustanowiło reskr. 
wyższege w Krakowie ustanowiło reskryptem 
z dnia 22 września h. r. w sądzie powiatowym 
w Podgórze jednorazowe urzędowanie na pró­
bę, od 1 października b. r. począwszy. Urzędo­
wanie będzie trwało w dnie powszednie dla są­
du od godz. 8-mej rauo do 3 iej po południu, 
dla kancelarji od 8-mej rano do 4-tej po połu­
dniu; w dnie świąteczne dla sądu i kancelarji 
do 1-sze.j po południu, zaś w niedziele i w dzień 
Bożego Narodzenia tak dla sądu, jak i kancela- 
rji od godz. 10 przed południem do 1 po połu­
dniu. —  Wskutek tego audjencje w sprawach 
procesowych odbywać się będą z reguły o g o ­
dzinie 9 rano, wyjątkowo zaś o godz. 8-mej ra­
no. Z wyjątkiem oddziału ksiąg gruntowych, 
który otwarty jest dla publiczności przez wszy­
stkie godziny urzędowe, kancelarje sądowe ot­
warte będą dla stron tylko od godz. 8-mej rano 
do 1-szej po poi. Biuro podawcze otwarte bę­
dzie w dnie powszednie od godz. 8-mej rano cl»> 
1-szej po południu, w dnie świąteczne od 9-tej 
do 1-szej po południu, zaś w niedziele i święta 
Bożego Narodzenia od godz. 10 rano do 1 po po­
łudniu.

— Ambulatorium Uniwersytetu Jagiellon 
skiego dla chorób nerwowych i umysłowych 
(ul. Kopernika 1. 40) zostaje otwarte po prze­
rwie wakacyjnej w dniu l października. Go 
dżiny przyjęć: od 8— 10 przed południem.

—  Dostawy dla fabryki tytoniu w Krako­
wie. Dyrekcja fabryki tytoniu w Krakowie 
rozpisuje na dzień 18 października godz. 11 rano 
liov tac.ję ofertową celem zabezpieczenia na rok 
1907 transportu miejscowego towarów tytonio­
wych z dworców kolejowych w Krakowie, Pod­
górzu-Płaszo wie i Podgórzu-Bonarce do fabry­
ki tytoniu w Krakowie. Szczegółowe Obwiesz­
czenie może być przejrzane w ekspedycie fabry 
ki. Bliższych informacji udziela Izba handlo­
wa i przemysłowa w Krakowie.

— Na fundację im. A. Mickiewicza złozyło 
grono osób w Stryju zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. profesora Jana Halagardy koron 10, gro­
no zaś gimnazjum stryjskiego na tenże sam cel 
koron 30.

— Porządek rozpraw »arnytk obecnej ka­
dencji sędziów przysięgłych w dalszym ciągu 
obejmuje następujące sprawy karne: dnia 1
października Turteltaub Bernard, oszustwo; dn. 
3 paźdz. Byliea Jar, morderstwo; dnia 4 paźdz. 
Konopka Marjan, morderstwo; dnia 5 pazdz. 
Landau Schloma, oszustwo; dnia 6 paźdz Mu­
cha Antoni, zbrodnia podpalenia; i Ujejsai Jó­
zef, występek obrazy czci; dnia 8 paździer. Ku­
bicki Franciszek, zabójstwo żony.

Rozprawa przeciw p. Zygmuntowi Kle­
mensiewiczowi niema jeszcze wyznaczonego ter 
minu! rozprawa ta potrwa prawdopodobnie pięć 
dni.

—  Odpowiedzi od Redakcji. Odrowąż, p. 
N .: Owszem, prosimy.

Ceny uniart(owatK.
Zam od len ia  z prcw incyi od­

w rotną pocztą.

Magazyn i pracownia ąoafcącyi damskiej pod firmą 
Stanisław M i i w Krakowie przy nlicy BracKłf j i. 6
Polec# go low e i na zamówienia Okrycia damskie, K ostyn n y  spacerowe, Peleryny 
damskie, męskie i dziecięce, w wielkim wyborze. Sj odiace gotow a do blnzek. Poleca 
również pokrycia fnter, żakiety, sakpaltoty, płaszcze i t. d w szystko krojem  angielskim.

Z a a ó w lw a  w y sło w ić  w  b ar  
dzo ttrfitljlm czasie.

Wyręb tyląj ̂ łany.
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—  Wybór posła do Rady państwa. Pre­
zydent miasta ogłasza, że z powodu rozpisania 
wyboru jednego posła do rady państwa z mia­
sta Krakowa dla kurji miejskiej —  listę prze­
glądać można przez 8 dni, tj począwszy od 30 wrze 
śnia br. do dnia 6 października br. włącznie 
od godz. 9 do 12 w południe, w sali obrad ma­
gistratu. Reklamacje z powodu opuszczenia w 
liście, lub też z powodu niewłaściwego zamiesz­
czenia, należy wnosić do prezydjum miasta w 
przeciągu dni 8, tj. od dnia wystawienia list 
do przeglądu publicznego aż do dnia 6 paździer­
nika włącznie. Reklamacje, wniesione po upły­
wie tego terminu, nie będą uwzględnione.

—  Fałszerze monety. Prócz trzech areszto 
wanych pod zarzutem fałszerstwa monety, in­
spektor policji p. Mohr przywiózł dziś rano 
czwartego i to głównego fałszerza i fabrykan 
ta pieniędzy: Antoniego Niwelta, palacza ma­
szyn pociągowych, z Męcinki ad Jedlicze. Ra­
zem z tym fałszerzem przywiózł p. Mohr jako 
„corpu8 delicti“ cały materjał do fałszowania 
pieniędzy jako to: formy gipsowe i inne narzę­
dzia, stopy metalu, oraz kilkanaście sztuk pię- 
ciokoronówek — falsyfikatów niedokończonych 
Nadto skonstatował p. Mohr. że aresztowany, 
który się tu podał za Danielewskiego przeby­
wał w Męcince jako Marjan Brocawski, co wy 
kazują listy do niego adresowane.

Zachodzi prawdopodobieństwo, że śledztwo 
wykryje jeszcze więcej wspólników tej bandy.

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek „Barbarzyńcy" M. Gorkiego
Wtorek: „Marnotrawny ojciec" Ber. Shava.
Środa: Warszawianka*, „Wesele" (akt 2),

popularne.
Tzwartek: „Marnotrawny ojciec"

Piątek: Teatr tamkmęty.
Sobota „Odwieczna baśń *, poemat diam. w 

S aktach St Przybylskiego (nowość).
Niedziela: „Odwieczna baśń."

&•'*
Repertuar teatru ludowego.

Sobota dma 29. bm. Joine Firułkes.
Niedziela, dn. 30 b m. o 3-ciej po południu 

Złodziejka.
Niedziela, dn. 30 bm. o 8-mej wieczór „Na 

Grzegórzkach4*.
Wtorek dn. 2 października Tkacze, benefis 

E . Kalinowskiego

Stiafl Fortepianów W. BARABASZ
K R A K Ó W , Ł . 39 , I . P . L IN IA  A-B . 

(Dom W go W ł. Fischera)

— Wyrok śmierci przez powieszenie zapadł 
przedwczoraj wieczór we Lwowie po trzydnio­
wej rozprawie przeciw 28-letniemu, żonatemu 
rolnikowi Fedkowi Kurjowi i 27-letniemu zaro- 
bnikowi Michałowi Lebedewiczowi, oskarżonym 
o  morderstwo, popełnione w nocy z 12 na 13 
lipca 1906 r. na bracie Kuryja, Andrucliu Ku- 
ryju.

Sędziowue przysięgli 12 głosami zatwier­
dzili pytanie w kierunkku morderstwa, odno­
szące się do Kuryja, a na drugie takie same py­
tanie co do Lebedowicza odpowiedzieli 6 głosa­
mi nie.

Na podstawie tego werdyktu wydał trybu­
nał wyrok, skazujący Kuryja na karę śmierci 
przez powieszenie, a uwalniający Lebedowicza. 
Gdy Kuryj usłyszał wyrok, przysiadł z przera­
żenia na ławę i wyrzekł: „Śmierci a za szczo!" 
Obrońca jego zgłosi zażalenie nieważności.

— Straszny wypadek. Z Ottynii przyszła 
wiadomość, że dnia 25 bm. wieczorem p Jeło- 
wicki, właściciel dóbr Chlebiczyna, liczący lat 
32, biorąc szybujące pociągi ciężarowe za po­
ciąg osobowy, którym mial jechać, podszedł w 
ich stronę, lecz w tej chwili pociągi ruszyły i p.

Jełowicki, przecięty na po*, zginął na miejscu.
—  Z Nowego Sącza donoszą nam, że na 

przedmieściu Załulinczu utopił się w rzece Ka­
mienicy trzyletni chłopczyk, syn włośeianki Zo 
fii Uryga. Dziecko bawiło się przy rzece i przez 
nieostrożność wpadło do wody.

Zbankrutował tu zyd Daniel Eisenthal, wła 
ściciel kontekcji męskiej. Passywa wynoszą 
przeszło 80 0000 koron

Zabawny epizod, z uiedawnego pobytu mini­
stra dra Derschatty w Czerniowcach opowiada 
„Gazeta Polska". Podczas wydanego na cześć mi­
nistra rautu przez Radę miejską przedstawiono 
ministrowi między innymi sekretarza prezydial­
nego magistratu p. Kaula. Dr. Derschatta, który 
jako długoletni członek Rady miejskiej i wicebur­
mistrz miasta Gracu, interesuje się sprawami au- 
tonomji miejskiej, wypytywał się p. Kaula o stan 
personalny i stosunki służbowe urzędników magi­
stratu czerniowieckiego, a gdy ten żalił się na 
przeciążenie urzędników z powodu wykonywania 
spraw poruszonego zakresu działania, wymknęło 
się z ust ministra następująca charakterystyczna 
uwaga: „Tak to państwo sobie postępuje, spycha 
ze siebie wszystko na barki gmin".

Narodowość generała Jezuitów. Z Paryża 
telegrafują: „Eclair" donosi, że obrany nieda­
wno generałem Jezuitów O. Wern nie jest wca 
le Niemcem, lecz Bułgarem. Dziennik wprost 
nie pojmuje, jak można było wybór ten przy­
pisywać wpływom niemieckim.

Strejk personalu teatralnego. Z Budape­
sztu telegrafują: Członkowie orkiestry, chóru 
i techniczny personal opery nadwornej zażądali 
podwyższenia płac, w przeciwn. razie grożą strej- 
kiem od 1 stycznia 1907 r. Dyrekcja stoi na 
stanowisku, że regulacja płac musi przejść do­
piero przez parlament i dlatego jest możliwą; do- 
pieio od 1 lipca 19U7 r.Dyrekcja grozi też, że 
jeżeli personal opery nie zaakceptuje tego sta­
nowiska, to dyrekcja zamknie operę z dn. 1 paź 
dziermka i zbierze nową orkiestrę operową.

—  Burza na Czarnem morzn. Z Konstan­
tynopola telegrafują: We wtorek szalała bu­
rza na Czarnem morzu. Znaczna liczba żaglow 
ców zatonęła.

Walka rasowa. W południowych dzielnicach 
Stanów Zjednoczonych, gdzie dotychczas żyje tra­
dycja niewolnictwa i gdzie dotychczas przeważa­
jący wpływ wywierają potomkowie plantatorów, 
zatargi rasowe białych z murzynami są na po­
rządku dziennym. Walka jednak, która obecnie 
wybuchła w Atlancie, mieście stołecznem stanu Ge 
orgii, grozi wybuchem prawdziwej wojny ra­
sowej.

O zajściach tych podają następujące szcze­
góły:

D. 26 bm. zlinczowano dwóch murzynów, któ­
rzy zastrzelili chłopca białego, murzyni zaś zem- 
cili się, zabijając trzech białych.

Skutkiem zabicia policjanta przez murzynów 
na przedmieściu Bronsville wywiązała się pomię­
dzy białymi a murzynami prawdziwa bitwa. Dziel­
nica murzyńska Atlanty zamieniła się obecnie na 
istny arsenał i przygotowuje się energicznie do 
walk.

W  nocy z 25-go na 26-ty bm. nikt w mieście 
nie spał, biali bowiem obawiali się napaści murzy­
nów. W  hotelach, przepełnionych gośćmi, którzy 
pouciekali z domów prywatnych, obawiając, się 
rzezi, nie można było dostać nic do zjedzenia, cała 
bowiem służba murzyńska albo pouciekała. ,albo 
też schowała się w kątach, bojąc się usługiwać.

Aczkolwiek wojsko utrzymuje porządek w 
śródmieściu Atlanty, jednakże nowe rozruchy wy 
buchły na przedmieściach Murzyni ośmielają sio 
coraz bardziej i uzbrojeni przystępują do walki 
odwetowe.!. W  jednym ze składów broni zakupili

w ciągu jednego dnia karabinów i rewolwerów za 
29000 dolarów.

Największe wrzenie panuje na przedmieściu 
Bronville. Policja i wojsko otoczyły znadujący się 
tam uniwersytet murzyński i przeszukały wszyot- 
kich zebranlych w gmachu profesorów oraz studen 
tów. U 257 znaleziono broń lub odezwy, podburza­
jące przeciwko białym. Wszystkich aresztowano. 
Pewnego urzędnika pocztowego, murzyna, które­
mu dowiedziono, że rozdawał broń współbraciom, 
rozstrzelano na miejscu. Dwóch aresztowanych 
murzynów, którzy usiłowali uciec, zbito na śmierć. 
Kilku innych zabito, gdy bronili przystępu do 
mieszkań swoich.

Wobec rozruchów w Atlancie, murzyni zaczę­
li napadać na białych w Niobie (stan Alahama) i 
w Natdmlle (stan Tennesee). Wrzenie wzmaga jsię 
coraz bardziej. Obawiają się ostatecznego krwa­
wego obrachunku białych z murzynami.

Dodać należy, że ludność biała w południo­
wych stanach Unji uważa murzynów za rasę niż­
szą, pełną instynktów dzikich, nie dostępną, z nie 
licznemi wyjątkami, prawdziwej kulturze.

—  Aresztowanie socyalistów w Kątadt. W  
Kątach pod Chrzanowem podtrzymują soeyalni de 
mokraci strejk w kopalni galmaun już 14 tygodni, 
chociaż Die ma tam żadnych widoków wygranej, 
a dyrektor fabryki stanowczo oświadczył, że choć 
by miała robota stać rok cały i więcej, z socjalny 
mi demokratami nie wejdzie w żadne układy

Do chat robotniczych już zagląda bieda i zi­
ma i większość chce wrócić do pracy, lecz socyal 
ni demokraci łudzą robotników, obiecując iin 
gruszki na wierzbie — i zapomogi, których nie da 
ją —  bo pieniądze dopiero „idą z Ameryki". Raz 
tylko dali po parę koron najbardziej potrzebu­
jącym.
W niedzielę dnia 23 bm. wieczorem —  jak nam * 
Kątów donoszą — około 30 opryszków opadło Jó 
zefa Dulowskiego, dróżnika, wyzywając go, że jest 
centrowcem nie socyaldemokratą. Dulowskiego o- 
chroniło przed pobiciem wojsko, stojące w Kątach 
od czasu strejku. Wtedy socjalnidemokraci chcie 
li wtargnąć do fabryki przemocą. Żołnierze stoją 
cy na warcie przedstawiał im, że ich nie może 
puścić —  bo nie chce za nich iść do garnizonu. Ale 
to nie pomogło. Wtedy żołnierz zawezwał pomo­
cy, nadbiegło kilku żołnierzy i żandarm i wezwali 
bandę do rozejścia. Lecz socjaliści szukając mę­
czeństwa, zaczęli stawiać opór, w skutek czego 
oficer zaaresztował siedmiu towarzyszy — i odsta­
wić ich kazał do sądu w Chrzanowie. Było to koło 
godziny 9 wieczorem. Nazajutrz sędzia wwpuścił 
po przesłuchaniu 3, a zatrzymał w śledczem wię­
zieniu Józefa Sojkę, atamana socjałów, jego bra­
ta młodszego, Stolarza i Watenholoa.

Strejk będzie stanowczo przegrany tak sa­
mo jak strejk w Sierszy, Robotnicy ucierpiali już 
wiele i jeszcze ucierpią ale jedno zyskają: poznają 
się nu farbowanych lisach.

— Przykre zajście w kościele. Z Kalwaryi w 
Król. Pol. „Tygodnik Suwalski" donosi o nad- 
wyraz przykrem zajściu w kościele miejscowym, 
któro jest wyrazem coraz bardziej zao.d rzająeyoK- 
s;g stosunków narodowośj.iowych pomiędzy Pola­
kami a Litwinami. io  ni ■..■porach znnihmn- 
wano w kościele „Ani u Pański'*, f.itwmi śpiewali 
pieśń )x> litewsku, Polacy po polsku, Nie podobało 
się to bandzie pijanych wyrostków, która wkroczy 
ła do kościoła i zaczęła nacierać na dziewczyny, 
śpiewające po polska. Wszczął się alarm, ktoś wy 
biegł z kościoła z krzykiem, stojący w pobliżu pa­
trol dał salwę w powietrze dla zaalarmowania
i sprowadzenia na miejsce wojska. Patrol wkro­
czył nawet do kościoła ale usunął go ksiądz pro­
boszcz Zaaresztowano jednak jednego Litwina Po 
nabożeństwie bójka ponowiła się przed kościołem 
ale na cmentarz wkroczył oddział dragonów z ofi 
cerem. Żołnierze strzelali na postrach w górą, CO 
znacznie uspokoiło zwaśnionych, reszty dokonały 
pięści i kolbv żołnierzy. Kilka osób jest poważni© 
poszwankowanycli. . .

Jal; przemawia poseł Steruberg.
Na posiedzeniu parlam entu dnia 25 lun. p o d ­

czas dy.skusyi nad odpowiedzią ministra obrony  
krajow ej w spraw ie  żołnierza Z w argera , p op isy -

    i WE
NAJW IĘKSZY WYBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ’ ŚWIĘTYCH. Reprodukcje znakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych fa­
bryk. DYPLOMY KONGREGACYJNE i MEDALE, MEDALIKI I KRZYŻYKI srebrne 1 zwykle. RÓŻANCE, SZKAPLERZE. Korpusy *'
na krzyże od maleńkich do dużych, tanie i dro sze, są też artystycznej roboty z kości słoniowej oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece wa 
gkowe. FIGURY święte najrozmaitszej wielkości. Feretrony i obrazy do tychże. Oprawia się obrazy w ramy z listew, których posiadam zna­
czny wybór. Książki do nabożeństwa dla każdego wieku i stanu. Przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące.

m Kazimierz Zajączkowski w Krakowie ■* Plac (Daryacki Dr, 8.
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wał się znowu hr. Sternberg.
Mowę swą rozpoczął od oznajmienia, że naj­

pierw będzie polemizował z wywodami „swego 
przyjaciela11 p. Schumeiera.

Schumeier zaraz mu przerwał: Sam pan w 
to nie wierzysz, ty zwarjowany rycerzu,

Hr. Sternberg: Schumeier jest ostatnim czło­
wiekiem w Europie, któryby miał prawo czynić 
komuś wyrzuty, że innych znieważa. Taki pospoli 
ty szubrawiec, jakim on jest...

Prezydent przywołuje mówcę do porządku.
Hr. Sternberg w odpowiedzi na wywody Schli 

meiera, który opowiadał o znęeaniach się nad żoł­
nierzami, przez przełożonych, przypomina inny 
wypadek Jaki niedawno zdarzył się w Pilźnie, 
gdzie socyaliści jednego robotnika, który nie chciał 
poddać się ich rozkazom, tak dręczyli, jak chyba 
Chińczycy czynią ze swoimi więźniami. Ta izba, 
mówił dalej hr. Sternberg ma nietylko układać us­
tawy, ale także strzedz ustaw istniejących. Nie 
może też niczego żądać, co nie leży w ramach 
ustawy. Nie ma prawa żądać, aby jeden pułków, 
w' swojem życiu prywatnem uczynił to czego ża­
den inny śmiertelnik nigdy nie zrobi. Gdyby który 
z posłów mówił hr. Sternberg, wmieszał się w mo­
je stosunki prywatne, wyrzuciłbym go poprostu 
za drzwi. Na podstawie zaś teoryi p. Hofera czło 
wiek, który niedawno temu dał w twarz posłowi 
Onciulowi na cmentarzu, musiałby przeprosić pre 
zydyum i izbę. Pułkownik Daler popełnił tylko ten 
błąd, że polecił swemu adjutantowi rozpoczynać 
rozmowę z posłem, którzy wmieszał się w sprawę 
służbową. My posłowie stoimy tu w izbie naprze 
ciw ministrów, możemy im uchwalać fundusze 
lub nie, ale w szczegóły udhńnistracyi mieszać się 
nam nie wolno.

P. Hofer: Pan pewnie czytałeś „Deutsches 
Volksblatt“ ? (W  piśmie tern byl artykuł „Has bla- 
mierte parlament", na który p. Hofer przedtem 
się powoływał, że parlament „zblamował się“ , u 
chwalając, iż pułkownik Daler ma przeprosić p 
Hofera i izbę).

Hr. Sternberg: Pardon „Deutsches Volks- 
blatt“ . czytał pierwej mnie, gdyż to ja ten artykuł 
pisałem.

P. Gloeckner: War jat!
Hr. Sternberg: Panie kolego, wolę być warja- 

tem jak głupcem.
P. Gloeckner Kto mówi raz tak drugi raz i- 

naczej, jest jednym i drugim.
Hr. Sternberg: Wysoka izbo... pardon ponie­

waż jestem warjatem, więc... wysoko izbo warja- 
tów. Skoro izba wychodzi poza zakres swej kompo- 
tencyi nie dziwię się, że do takich głupstw docho 
dzi. Ministrowi wojny uchwalacie wszystkie kre­
dyty, bo się obawiacie, a natomast znęcacie się nad 
biednym pułkownikiem..,.

P.Gloeckner: Pułkownikowi może ,się w gło­
wie przewrócić, skoro znalazł w panu takiego ad 
wokata. >

Hn "Sternberg: Czy nie ma tu gdzie kaftana 
bezpieczeństwa? Uchwała, którą izba w sprawi- 
Zwergera powrzięła (iż pułkownik ma. przepraszać 
izbę) jest dla tego ważną, że do reszty ośmieszyła 
parlament. Parlament nie może przecież zmusić 
pułkownika do przeprosin. I jak się wam zdaje, co 
też myśli ten pułkowmik o takim parlamencie?

P. Gloeckner: Ty dziki człowieku!
Hr. Sternberg: A ile pan dziś wódki wypiłeś, 

panie Gloeckner. że się tak rzucasz. Zdaje mi sic. 
że zadaniem tej izby powinno być to, aby cała zbrój 
na państwa, najświętsza rzecz, jaką ma pań­
stwo, nierozlatywała się i nierozsypywała z po­
wodu, że na czele jej stoją ludzie chorzy na u- 
wiąd starczy . Jako reprezentant okręgu wybor­
czego Konigratz, uważam za obowiązek prowa- 
(faić taką politykę, któraby nam jednała sym- 
patyę oficerów. Co stało się już w Węgrzech? 
jeden pułkownik wypędził :i parlamentu wszyst­

kich posłów. U nas nie potrzebaby na to nawet 
pułkownika honwedów, wystarczyłaby baba z 
miotłą. Każda rozsądna polityka musi mieć ko­
rzenie w armii. Jeżeli rząd zaś wobec takiego 
głupiego wniosku milczał, nie skoncentrował za 
raz swoich wojsk i pozwolił go uchwalić, to tego 
nie można rządowi przebaczyć. Konserwatywne 
żywioły nie znajdują w tem państwie żadnej o- 
pieki. Gdy rozchodziło się o biednego pułkowni­
ka, nie funkcjonował fundusz na przekupstwa
przeznaczone podczas ....

Prezydent musiał mówcę znowu przywo­
łać do porządku.

Do punktu kulminacyjnego jednakże do­
szedł p. Sternberg w „polemizowaniu z posłem 
Kasperem. Poseł ten, widocznie znudzony prze­
mówieniem Sternberga, przerwał mu ironicz­
nym wykrzyknikiem:

— Jaka szkoda, żeś się pan nie dostał w nie­
wolę do Boerów!

Była to złośliwa aluzacya do tego, że pan 
Sternberg brał udział w wojnie boersko- angiel­
skiej. Pan Sternberg nie został dłużnym odpowie­
dzi i zawołał:

— Pan mógłbyś się dostać w niewolę tylko do 
karczmy lub do lupanaru...

P. Kasper zażądałaby poseł Sternberg od­
wołał te słowa. On jednak tego uczynić nie chciał 
i mówił dalej. Tedy pan Kasper jął mu przeszka­
dzać i wykrzykiwać, że nie pozwoli aby on mówił 
dalej.

— Wyzwyj mnie pan na pojedynek — rzekł 
wreszcie pan Sternberg do swego przeciwnika.

— Ani mi się śni! — brzmiała odpowiedź, na 
którą znowu zareplikował p. Sternberg bardzo 
nieprzyzwoitą propozycję.

—  A pan mnie trzy razy! — odrzucił mu 
p. Kasper...

T E h E G R G f l i y .
Koło polskie.

Wiedeń. Koło polskie odbyło wmzoraj po 
południu w dalszym ciągu poufną dyskusję nat 
kwest ją rozszerzenia autonomji i nad stosun 
kiem do autonomistycznej rezolucji suhkomi 
tetu. Obie te kwestje wznowione będą na po­
siedzeniu zwołanem w tym celu na poniedzia­
łek godz. 7 wiecz.

Na dziś godz. 10 przed południem zwołano 
posiedzenie Koła dla załatwienia spraw kra­
jowych.

Rewolucjoniści rosyjscy za granicą.
Tuluza. Uwięziona tu Rosjanka oświad­

czyła wobe sędziego śledczego, że bombę, którą 
miała przy sobie, rzuciła do Garonny. Poszu­
kiwania pozostały bez rezultatów.

Sprania manifestu wybór skiego. 
Petersburg. Jak opozycyjny dziennik „Stru­

na" donosi, minister spraw wewnętrzntych posta­
nowił oskarżyć z posłów którzy podpisali manifest 
wyborski, tylko tych, którzy byli obecni na zgro­
madzeniu w Wyborgu, w liczbie 180.

Stosunki finansowe Moskwfy.
Moskwa. (Pet aj teł) Komitet bankowy na 

moskiewskiej giełdzie polecił Andrzejowi Guczko- 
wowi, aHy prosił ministra skarbu o przedłużenie 
udogodnieii kredytowych przyznanych na czas 
wojny, zaś Mikołaja Guczkowa naczelnika miasta 
prosił komitet o zasiłek pół miliona rubli dla Mo­
skwy, ponieważ pożyczkę trudno jest zrealizować 
przed zebraniem się Dumy.

Watykan i Francja.
Paryż. Dzienniki radykalne i socjalistyczne 

omawiają ogłoszone przez dziennik „Gaulois" o- 
świadczenie papieża i sądząl że obecnie nie ma 
najmniejszego widoku na porozumienie między 
Watykanem a rządem francuskim.

Powstanie na Kubie.
Havanna. Sekretarz stanu Taft oświad­

czy! wczoraj, że jest przekonany, iż wczoraj a 
najpóźniej dzisiaj rano wojska Stanów Zjedno­
czonych będą musiały wylądować i w takim ra­
zie nastąpi proklamowanie rządu prowizorycz­
nego. Do propozycji stronnictw Taft nie ma 
zaufania Propozycje wszystkich stronnictw

zdradzają nieszczerość i brak patrjotyzmu.
Walka z Kościołem we Francji.

Marsylia. Kongres francuskiego nauczy­
cielstwa ludowego uchwalił rezolucję, wzywają­
cą rząd, aby we francuskich szkołach na wscho­
dzie wprowadził świeckich nauczycieli.

Ustępstwo sułtana.
Jeruzalem. (B. Reutera.) Ponieważ suł­

tan przyjął żądania angielsko-egipskie, przeto 
niebawem nastąpi ostateczne wytyczenie gra­
nicy na półwyspie synajskim.

Sprowadzenie zwłok Rakoczego.
Budapeszt. (Węg B. kor.) Prezydent mi­

nistrów Weckerle zawiadomił ludność stolicy, 
że zwoki Rakoczego i Tekely‘ego w niedzielę 
dnia 24 października zostaną przewiezione do 
Budapesztu a stamtąd następnie do Koszyc, 
względnie do Keszmarku.

Katastrofa żywiołowa.
Nowy Jork. Miasto Mobile w Stanie Ola- 

hama zostało nawiedzone ogromną burzą, połą­
czoną z oberwaniem się chmury Wielu ludzi 
utraciło życie. Liczne okręty zatonęły. — W ie­
lu ludzi zginęło skutkiem zawalenia się domów. 
Na okrętach zginęło wielu marynarzy Wielu 
ludzi przychwyconych na grabieży, zamordowa­
no. Wojsko obsadziło miasto.

Nowy Jork. Z Mobile donoszą: Pięć dziel 
nic głównej części miasta zostało zupełnie przez 
powódź zniszczonych. Dc miasta można się do­
stać tylko na łodziach Połączenia telegraficz­
ne i kolejowe są przerwane. Wiele budynków 
jest zniszczonych przez powódź. Katedrę unio­
sła woda. Na ulicach stoi woda na 5 stóp wyso­
ko. Ulicami płyną paki z bawełną, i sprzęty do­
mowe. Szybkość burzy wynosiła 95 kim. na go­
dzinę .

Położony u wejścia do zatoki fort Morgan 
oraz inne okoliczne miejscowości zostały zupeł­
nie zniszczone.

Podróż carska.
Kopenhaga. Dziennik „Danebrok" zaprzecza, 

wiadomości podanej wczoraj przez pismo „Natio­
nal Tidende", jakoby rosyjska para carska miała 
praybyć w odwiedziny na dwór duński.

Paryż. „Echo de Paris" donosi, że b. minister 
sprawiedliwości Yalle odjechał w specjalnej misyi 
do Petersburga.

Londyn. Do „Daily Telegraph" donoszą z To­
kio, że margrabia Ito z końcem grudnia wróci do 
Japonji. Prawdopodobnie ustąpi on ze stanowiska 
jeneralnego rezydenta w Korei i zajmie się spra 
wami krajowemi.

C . K . N A D W 0 E IN 7  F O T O G R A F

B. HENHER
wykonuje zdjęcia codziennie bez względu na 

stan powietrza 2150 10
 od  godz. 8  ran o  do 4 p o  p o ł. ——

Dr. T. Piotrowski
powróci! Floryań-ka 32, telefon 523

l! &
Vy;. 
r'%. k

Ś W I A T Ł A  A U E B A .
Tylko nasze oryginalne siatki są 
prawdziwe i doskonale. W celu 
ostrzeżenia publiczności przed naśla­
dowaniem opatrzone są te siatki 

widocznym znakiem
IW.' Auerlleht

SiaOk w como po 60 Lal., siatek 
o d y ch  po ;*>;") h. cy ln d rów  po :!0 i 
20 Lal. dostać można w  G azow ni 
miejskiej p r .y  ulicy Gazowej 1.1 
o r jz  w skiep.e Gazowni przy plac
Szizepańsliim  ]. 1 0836
Aui rgeseliscliaft, Wicn. IV / 1

Wszędzie do nabi|«fą

n le zL ę d n y  K r e w  u  a zę b y c zy a l Je cc:

Dr Nieć i
Kraków, Rynek gł. L  25.

Największy skład. 
Najniższe ceny.
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Akcyjny Bank Związkowy
dla Stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych we Lwowie 

przy nliey Trzeciego Maja Ł. 7 1 piętro

otworzył i  dniem 1 styćznia 1906

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem:

4°j0 z ŁrÓtszem wypowiedzeniem 
41|2°|o z  dlnźszem wypowiedzeniem

K T N f l E R  A  m a s z y n y  d o  s z y c ia
d o  r ó ż n y c h  c e ló w .

F a  zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Przy kapnie zważyć |r 
nali ży na to, aby ma­
szyna nabytą została > 
w naszych składach

—  Nasze składy =  
poznać można po 
=  nbocznym znakn. =

Singer Co. Toin. aftc. maszyn do szgcia
F IL IE :

Kraków, Kazimierz, WoLnica. 
Chrzanów. Mickiewicza. 
Tarnów, W ałowa 15.
Jarosław, Krakowska 30-

Tarnobrzeg, Rynek.

F IL IE :
Rzeszów, Trzeciego maja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska.
Sanok, Jagiellońska obok K ółka 

rolniczego.
Łańcut, Rynek.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty usku­
tecznione codziennie, wyjąwszy niedziele i 
święta w godzinach urzędowych od 9 rano

do 1 po południu.

Adr. tel.: Hawelka, Kraków. Ur. tel. 330

88 10

w iadam ia się ? .  7 .  Jitlcre- 
sentdw , że 211510

neryHan^ie biurka
a d c sz ły  i m ożna tacow e  
glądac m iędzy 1 0 - 1 2  przed  
nłndniem i 4 - 6  po p o łu -  
nin przy ulicy 5 ta ro w iflu e j  
=■■■==-- 12 parter. = = =

Generalne zastępstwo firmy

nerican yrading (omp. 
i Józef Jirouset

A C j r n i J  A W  każdego ktokolw iekby potrzebował palta
1 1 ^  | t i . / i  r j l T j j L l f J L  i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na

oko elegancko wyglądającym  na w ysta­
wach m agazynów wiedeńskich ubraniom gotow ym , które ani krojem ani 
odrobieniem nie moga się rów nać z wykończonem i ubraniami z m ojej pra­
cow n i; w  cenie różnicy niema. A  zatem

Łaskawi Panowie!
zamawiajcie palia i ubrania u ZYGMUfiTA CHILLI, k raw ca  w Kra­
kow ie, ul. W ielopole I. 3, obok  g łów nej poczty . — W ypożycza
się fraki i anglezy. — W szelkie zamówienia na prow in cję  uskutecznia się 

m ożliw ie jak najprędzej. 1324 8

osznknję 2 dzierżawy: i
r promieniu 50 kim. od b ra ­
wa z inwentarzem lub bez; , 
ugą bez względu na okolicę, j
O— 500 mórg z gorzelnią i i 
w entarzem, zaraz albo od j 
trea 1907. Zgłoszenia przyj- i 
uje »Pośredrjik Krukowski« i 

Floryańska 43 I p. 2—0.

Seromnia b  Riegasici
K .  K r u p i ń s k i

i  J a n  D ł u g o s z
poleca znane z dobroci 2110 3

=  s e r y  =
w  k rę g a c h .

na sp riób  s wajcarski, deserowe 
w  cegiełkach i krążkach z marką

„ K R Ó W K A " .
Do nabrcia w  handlach korzeni 

i delikatesów oraz wprost w serowni. 
1 'o e z t o  w  m i e j s c u .

jWam 2 5 .0 0 0  Koron
na pewną hypotekę

d o  u l o k o w a n i a .
» Pośrednik Krak.« Floryańska 
43 1 p. 20— 3

Kupię Kamienic? z ogrodem
w Krakowie lub Podgórzu od 
50.000- 80.0C0 koron. „Pośre­
dnik Krakowski-*, Floryańska 
43 1 p.

Winogrona Httracyjnc
Poleca tylHo prawdziwe Vo5lausl(le itodedsKie

I .  J t a w e ł | i
ces. i król. D ottaw ca D w ora Austr. W ęg. i król. Dost. D w ora Greek

W  K R A K O W IE
Przesyłki na prowincyę w koszyczkach 5-kilowych odwrotnie.

G ru s z k i i J a b łk a  ty r o ls k ie . 2080

20—3

z m i a n a  b o n e m
Niniejszem mani z s t s r  
zawiadomić Szau. PT. Pu­

bliczność, że

:::::::  Z a l j ł a d  :::::::
ZegarmistrzowsKi
istniB jąc; ad r. 1883 pod firm ą 
A  U KRAKOWIE
A .  J ltm ty  szmi(a l. 2

został przeniesiony 
pod L. I przy ul Sławkowskiej

PoIboj zwój Skład zegarków ge­
newskich I zegarów z pierw szorzp  
dnjoh fabryk zagranicznych z po- 
riGZBniBinŚ-lBtniein. Utrzymuje na 
ikładziB  wyroby ze z ło ta  i srebra 

po cenach  um iarkowaoych.
Z  poważaniem A. HOLIK.

©

z m i a n a  b e r n a t u .

VJ | f

f j Wszystkie Panie Gospodynie o  Wiedniu|
~. fj przekonały się na niedawno odbytej, międzynarodowej Wystawie Kucharskiej w Wiedniu ie  ule potrzeba I

r6*

VI i1SU I
S. f
*  }4/1J5C9*

©

żadnego drogiego masła deserowego

Helena JzytnanjHa
laminowana masażystka i 
iszerka przybyła z sezonu 
heplic Trenczyńskich—Wę- 
0 i poleca się nadal łaska- 
m P. T. Paniom. Mieszka: 
nek Kleparski 1.10 I piętro.

2104 9

niywać, ateby sporządzić jakąkolwiek doskonalą potrawę, gdyt wyszczególniona najwyższem odnuten-
niem (dyplomem honorowym i  złotym medalem)

largarym ze znakiem Koniczyny jest równie dobrą leca o

50 procent tańszą od masła deserowego.
Kto raz wziął *u kilograma na próbo, stal złą naszym stałym odbiorcą!

Yereinigte Margarine - nnd Bntterfahriken
Wien, XIV]3 Diefenbachgasse Nr. B9, UB 98

k
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EKLAMO
wyrabiane na badań naukowych

$e%mutpisnia najpiękniejsza imiiacga m śm iecie.

U-

; i 
! I

i-i
iM

^osiadaja 

ogień, blask i  iskrz p ° />  jak

najpirknicjsęe brylanty. ». . TmrA

cHbsoiafnie niemoiliwem jest 
wynaleźć różnice, przyczem 
gon ran taje się, iz nigdy nic 

sircca blciskz.
i'*

UcS&ut.
Aby prżekonać A\. 1\ o prawdziwości wyżej przy i uczonego 

i aby rozpowszcehnic nasze wyroby, między naszymi przyjaciółmi,, 
a spe cyalnie zaś w szerokich ko-ach Publiczności, wysławiamy 
tylko na czas krótki do sprzedaży pewną ilośr: P ie rśc io n k ó w , 
Broszek, B re lok ów , K o lczy k ów , Szpilet d o  k raw atów , 
Spinek  d o  m an kietów , i g o rsow , M ed a ljon ów  i t. p. 
które dawniej kosztowały . . ........................................ .

P Ik*V W 1
i

1

d  . z : i  s z k : l p
*«■% V * .

wr/iatKOi^jo e.y"i:y
■ - • d-‘ ;H-, - <■ w w łączn ie 

z oprąwa.

C1̂
k i lW y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  o r a z  w y s t a w a  D y a m e n t ó w  T u d i

znajduje się w lokalu f ir m y

Henryk Rechfc w Krakowie, przy ul. Floriańskiej. Leon Stark we Lwowie, ul. Karola Ludwika L 17. 
Adolf Spacbner, 1. 2 w Przemyślu przy ul. Franciszkańskiej, na Bramie.

POLECA

rczma ite
wyborowe

gatunki

pjervW9ZQ brakowsjj
elehłromefhanir2nn

Q

p a lo n e j
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

z a  p o m o c ą  
g o r ą c e g o  

p o w ie tr z a

po cenach
najprzystęp­

niejszych.
1881 0

Uwaga I

'JÓ5W0I®
K R A K Ó W

Rynek gł. 44.

T ego je s z c z e  nie by ło ! U w aga!

dobrze idący zegarek z ładcuszKietn
tylko za K. 2. 95

wysyłamy Lak długo jak zapas starczy z naszej Lilii w 
Bergencyi (Austrya) za poprzedniem nadesłaniem kwoŁy 
lub zaliczką; tę bajecznie niską cenę ustanowiliśmy dlatego, 
ażeby zlikwidować nasz skład posiadający przeszło 100.000 
sz k zegarków. 2021

1— Rzadka sposobność dla odsprzedających. ..
Szw ajcarsK a fabryka zegarków „ A r a l l f ,  Bregenz

2 la ła  gw aran cy i! 2 lata g w aran cy i!

3 u « a t y
do w s z y s tk ic h  gazet

załatwia najlepiej i najtaniej

Ekspedycya anonsów
W. HOtHINA

K r a k ó w , u l. P ę d z ich ó w  I. 23.
Wykaz gazet dla p. p. inserentów gratis i franco.

-  -  -

Kto sobie zdaje sprawę z tego, czem dzisiaj w świę­
cie jest umiejętna reklama, ten nic zaniedba okazyi 
inserowania swoich towarow zwłaszcza w porze obecnej. 
Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYDYA NIHMINA.

Polski Związek jtiewiast katolickich
otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Sta­

rowiślnej Nr 14

Internat (Pensyonat)
dla panien, chcących kszlałcić siew  wyższych zakładach na­
ukowych i w Uniwersytecie. — /.a mieszkanie i całkowite 
utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70—80 do 100 Koron 
w razie osobnego pokoju (według bieżącego kursu 28 rubli, 
32 rubli do 40 rubli). — Zgłoszenia przyjmuje BIURO INFOR­
MACYJNE POLSKIEGO ZWIĄZKU NIEWIAST KATOLICKICH 

Kraków, Pałac Spiski Nr 36. i 7<jo a

H a  fu  pasty są naiwytwo:A lV I C l  nieiszvm wvroh«iniejszym wyrobei 
polskim.

pasty konserw u 
l l U l d  skórę i nadają obi 

wiu trwały połysk.

Hdlfil pasty są wydatnieI I  v i a  sze od wszystkie 
innych.

Za zwrotem 5 pndeło 
próżnych z pasty Hofc 
daje się jedno pndełk 

pasty darmo.
4760

praw d ziw e tyrolskie lod eny
Nasze w yroby cieszą sic sławą świ 
towa przez swa nadzwyczajną jako: 
i trwałość. Dostarczamy po cenai 
konkurencyjnie niskich: dobre i śr 

dniej jakości
£odeny letnie i snKienne

materye na suknie damskie prawi 
we narodowe tyrolskie, salonowe 
rystowskie. do poiowań i wyciec: 
górskich —  lodeny gładkie i wzo 
wane dla panów i pań. W zory gra 

i franko. Źródło bezpośrednie

A . D r a x l ’s Sohnc
Fabryka lod.-nów tyrolskich i t 
warów wełnianych założona 1835 

F L I K M C H  (Tirol). 21*
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W a r t o ś ć smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, fcowaraysz%oej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też łatwiej 
strawić i tem bardziej w ykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie

Mtggi’*** przypraw; da zap i rosolow.
Dli . pobiegli w oj gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom 
rosołom , b m nom, sotom , jakoteż jarzynom, jajecznicom  i t. d. Z  powodu znacz ;cj wydajności nie należy jej n igdy brać 

&z wieleI Dodawać ćopierc po ugotowaniu! — Do aabyoiawe wszystkich handlach kolonialnych i spożyw ezych oraz skladacL aptecznych we flaszeczkach, począw szy od ,0  h (ponownie
napełn. 40 h).

n 4 f f ł 'c i i  ilnnztili S wtaltick ugrfń. 34 złotych cRili, S iyp<eni6w honorowych, S b o n o w y m  nagrrt S ośmiokrotnie pozo k o n t o w a  a .  i.:nn wystawoch światowych w Paryżu « IJS3. i 1911. (Juliusz Maggi jako sędzia.)
■■■aaMRBhWmamMaaaBWRMWi »e ► wn >̂#W6Bur»lto*

O g ło s z e n ie .
C. k -  k l e i  » v .u ic tu o  bu - 
o w j  k o le i  v e  L w o w ie  
osepisnje d o s ta w ę  p r o g ó w  

d r /c w a  d ę b o w e g o  d la  
w r o ta ie  k o le jo w y c h  

L w ó w —P o d h a jc e  
te rm io e m  w n o sz e n ia  o - 

ert d o  15. p a ź d z ie r n ik a  
9 0 6 .1 2  g o d z . w  p o łu d n ie . 
Zwracając uwagę intereso­

wanych na odnośne ogłosze- 
ia w gazetach urzędowych: 
Viener Zeitung z dnia 3. paźdz. 
Gazeta Lwowska z d. 29 wrze­

nia, 2. i 3. pażdz. b. r. nad­
zieniu się, że bliższych szcze- 
ótów co do rozpisanej do- 
tawy udziela c. k. Kierown- 
Iwo budowy kolei we I„wo­
dę, ul. \kademicka 28, gdzie 
ą także do nabycia ogólne i 
zczegółowe warunki dostawy, 
wmu larze na oferty, jak row­
ie ż szkice informacyjne co 
o topograficznego położenia 
liejsc składowych, na które 
rogi dostawione być mają. 
wów, d. 27 Września 1906. 
C. k. Kierownictwo budowy kole:, 
Przedruk nic bedzie płacony, 

ból i

Ochrona Kobiety!
( s ią ż k a  b a r d z o  w a żn a  d la  
ia żd e j r o d z in y  i k o b ie ty
rzez lekarza dla kobiet Dra. 
lartmanna. Wysyła dyskretnie 
a nadesłaniem9 0  h a l. w mar­
ach Oskar Fischer, Dresden, 
•ostamt 19. 1949

O & A C Y E
rzemowy i powinszowania przy 
roczyst ościach weselnych, za- 
ęczynowych, n a r o d o w y c h ,  
meninach i innych okazyach. 
rzewodnik do pisania listów 
liłosnych. Kuplety i Munolo- 

Zbiór najużywańszych pie­
ni polskich. Zebrał i ułożył 
UNISŁAW  TOMASZEWSKI 

Bydgoszczy. Powyższa ksią- 
ia *w Prusach zakazana a wy- 
awca na więzienie skazany, 
to nadeśle 1 koronę w zna- 
zkach, otrzyma O R A C Y E  Iran- 
o. Adres: ZYGMUNT TOMA- 
ZE WSKI, Kraków, ul. św 

Krzyża Nr. 7

Ałyuarz
łodszy. pilny znajdzie umieszczeni* 
m łynie benzynowym  w S z <■ z u- 
w "ej kolo Brzeska 2113 4

„6 E H A“ I
Najnowszym  wynalazkiem w swo 
l rodzaju jest patentowany k o r .o - 
ąg „Geha", którego mechanizm 
st tak orygina ny i prakt c n y ,  że 
Jeha" zdobyi sobie w krótkim czu- 
e w całej Europie ogólne nznaniel 
le * ymaga on wcale trzymania 

rękach flaszki, gdyz lekkie naci- 
lię ie bocznych ratnion korkociągu, 
loeby przez małe dzi-cko lub słabą 
:obę w konane, powoduje natych- 
iastowe i spoko ne wyjście korka, 
w et z najsilniej zaszpuntowauej 
itelki! „G cha" jest ze stuli, niklo- 
any i zapakowany w piękuem pu- 
iłku. Pi zeszło 2(>0 listów uznania! 
apelnie od iowiednie na prezenty, 
i na kor. 2 40,
D o nabycia w pierwszorzędnych 
Indiach żelaznych, galanteryjnych, 
izow niczych, porcelany i zastaw 
o ło  w y eh lub u generalnego zastępcy

7. f .  tfkczeńjjki 
We JLwcwitj Sykatanka 16.

Q.?oticyjna£oterya
Jfa rzecz T ow arzystw a W zajem ne] pom ocy  
c. K. urzędników  wicdeflsl|iej policyi tn d ziei  
w dów  i sierót p i nieb, pod pretebłeratem  
pana c. H- prezydenta policyi Jana jtabrdy

1.5tO wygranyck, a mianowicie 100 wygranych jW - 
wnyds 55 .000  Koron efektywnej wartości —

Ceni 1« i b  1 Rtrena r w m z e  t r z ; uyiranp głow ni mi|tfzy niemi P iir w u i głów ni wygrani 3 8 .0 0 0  
A ir z s i t i i ś  u  Mjwytczom zcz=elrni:m  J igo  c . k. Rpeitolsłdij noćoi n* tą tan ii cygrywijącege 
p i liilą g iig n m  10 prattht i mittwą prap iin n iga  podatku z y ik m g e  gntópką n jp łisn n e . —  Cią- 
« : • « » toin 10 L iitap ila  1008 raku. —  ta  „aiycia  w .n n ttrack  wymiany, trafikach, eraz przez 

Ekip«lyp;| I ł u  i H a n iu  ‘ (z prowlncyi na porto 10 kilerzy).

PIERW SZE I NAJSTARSZE W  GALICYI
«. k. rządowo upraw. 718 0

Bi aro informacajne
DLA SPRAW WOJSKOWYCH

emrt. majora A. Kornbergera i K. Moichenieąo 
w Krakowie, ul. Stachowskiege L. 15, ,Willa Wanda"

udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich spra- 
wac» dotyczących służby wejskewej, tudzież w a z ę  k i e g o  r o .d z  p e  
o la n ia  d e  T r o n n  — Na odpowiedź dołączyć należy rra rk ęu a l5  haierzy.
ZkNtllO U 0J»K 9U 0 flSUłtOWY i PEhSYO^lfT przyjmu i  ucznifa i pryoatyitid  każitgo s z u #

0 Technikum  Mittmreidia
D yrektor: P r o f .  A . H o l z f .  K rólestw o Saskie.

Wyłazy Z ifc łii makowy ila  wykształcenia w iliktrotechniiie i budowlo m uzyn.
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów.

U bcrateryn ilnktrntecliniczni i maszynowi. U in z tity  fabryczno-nankows. 
o j  U roku izk. 3 6  było kształcących aią 3610 . Programy itc . udziela S ikr.

0

0

EBZfiE
dla wyjsżriżaiącycii do Brazyjtfj

5 M 1 H
PSŁ311I

cp a c o w .m r  pod F. § ,  | |  
Z d a n o w s k i^ , w y s z l i  z M .  U
Dzido zawiera ZZ.G3D psrtojalsliich wyro.!)w

można u F S. Zdcncwaklega w  dru­
karni 'I h d r i f U a  ToortaiKMha w  H rako^e,
W mrą 7 o. _z  we wazfrtśdcii ksiegcrslasli.

m  CERU EBZEMHZ3: 
w pióciennpj r  wĄz 1
W ihÓFZSnsJ B F3PTE S kBFSH.

71 =  Z rS. U
0 taran = 3 rh. ffl tap.

7 taran -S  mk, c koran = i nh. »o pf.

Jedynyiti, praw dziw ym  
a n g ie lsk ir ::

Ś r o d k i e m  P i ę & n o ś c i
Batassa prawdiwe angie s f f i

MLEKO OGORKOWE tychmiast piegi,
plamy wątrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli­
czu świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe.

C. Bflhfl55fl*s APOTbEKE
B u d a p e s t  E r z s e b e t f a l v a .

Do n abycia : Keim i Spółka K raków " —- w  Aptekach we 
Aptekai-z H. Kubel, przedtem Z. Rucker — następnie w Przem yślu 

w aptekach M. Schwarza i A. G oldeerga .

Wszystkim ? .  T. przejezdnym i stale 
zanlczkałyn  w Krako­
wie polecam moją —

M a m i ?  założoną przed 30  taty 8580
W . D łu goszew sk i ulica św . T o m a sza  I. 5*

Prol. U7il!iam’a
prawdziwa amerykańska Farba na włoży

Axa Fa rna  na włssy
Nieporównanie znakomity środek 

który przywraca napow rót naturalna 
barwę włosom  na głow ie i brodzie” 
tak dalece, że zapomina się że były 
kiedyś siwvmi. Prawdziwa, am ery­
kańska A x a  f a r b a  n a  w ł o s y  
barwi n_turalnie a trwale, posiwiałe, 
wypłowiałe lub rude w łosy, na blond, 
jasny i ciemny szatyn lub czarno.

Prawdziwa amerykański, farba na 
w łosy  „A xaJ jest zarówno dobrą na 
brodę jak i na głow ę. Posiada "naj­
większą trwałość — i pod gwarancją 
abs lutnie nieszkodliwa. Najpros^sz) 
spo-ób  użycia. W yzysk w tym  w y ­
padku w ykluczony. Sprowadza nadto 
pom st w łosów , nadaje im piękny je- 
dwutćsty połysk, nie wala, nic tłuści 
li nie barwi skóry. Pozostaje nie- 
zmien Zaineną. m ycie nie jest w s ta ­
nie usunąć jej. Składa się z pewnego 
płynu, bez domieszki jakichkolwiek 
szkodliwych czynników. 1392 O

Amerykańska, prawdziwa farba 
na włosy „A x a “ z powodu swej P R O ­
STOTY. DOSKONAŁOŚCI, T R W ń 
ŁOSCI, N IE SZK O D LIW O ŚC I I T A ­
NIOŚCI, przewyższa wszystkie tego 
rodzaju rodki Tysiączne listy  dzięk- 
ceynne. Cena Haszki”K  5’50.

W ysyła  za zaliczką lub poprze- 
dniem nadesłaniem kwoty europejski 
skład głów ny: I f i y i e r t ł  J fH r f i im f '-  
l i e  W ien VI, Eszterhasygasse 31

Towarzystwo 
wzajemnego KreCytu

w K rakow ie
ptdaj« do wiadomości ?. ?. ?>- 
bticznoRi, że z dniem dzisiej- 
$<yn. płaci id wkładek now o  
. . . z ło żo n y ch  . . .

4 . ° !^  10
epreccutewijąc j< od dnia zło­

żenia do hfc odbiern.
d .  28 września. 2148 3

i T r z y  guideną
kosztuje paczka poczt, brutto 
5 kg pięknie sortow anych od­
padków m ydeł: kolkowych, ró- 

} żanych, hellotrop, Moschus, kon­
waliowych, brzoskwiniowych, lilio­

wych i t. d.
W ysyła za zaliczką B o h e m i a  
P a r l i l m ,  i . . :  B o d e n b a c h  

a /B . ,  W iiher 221

MASZYkY DO SZYCIA 9INGERA 
po cenach specyalnyrh

Nożne czółenkowe k. 48 
„ Ringschifi „  74

Central Bobbiu„ SO 
z elegancką pokryw ą i 
1U letnią gwarancyą. 

Cennik za durrno. R ow ery  n o m .  
Z e względu na spóźniony ,sezon za­
miast k. 140 po kor. 90. S w iożep .i- 
szcze z gwaraucyą k. 6, 7, 8; w fćą  
kor. 4 1 5 , świetne lamy acyklin. 
kor 3, 4, 5. Duż i  katLlog o rowe­
rach, m otocyklach i częściach skła­
dow ych za 40 hal. w znaczaath. W y­
syłka zet zaliczką przez skład fnbry- 
car y  A. W t l f  EJERGA, W iedoż  
f i  Unt. Donaustr. 23 (firma pojska).

2123 10

„PRZEW ODNIK  
D L A  O R G A N I S T Ó W 4*

Niezbędne dla organistów, probo­
szczów i organmistrzów jedyne w pol­
skim języku w tej branży dzieło (z il- 
lustracyami)
do nabycia w Adm. «Gł. Nar.* 
Cena egz. broszur, kor. 4 .— 
w płóciennej oprawie „ 5 .—
Na przesyłkę poleconą dołączyć na* 

leży 40 hal. 20—
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ZM I A \  4 L O K  V Ii I .

JUlagazyn mebli i lc.‘\ h i tapiccrsHo-d̂ oracyjny s
pod firma ”

!! k ru szk i!!

^ S ta n is ła w  S ta  eh owsik I ’
M w KRAKOW IE prxy ulicy Sławkowskiej 1.1.  ^
g p r z e n ie s io n y  sosta ł >
^  - dniem 1. października 1908 v.
^  do nowo uraądz. lokalu przy ul. Sławkowskiej 1.
^  VIS b V\S „HOTELU SASKIEGO11, 1144 10 ©

\ po! ecu sw ój olificio zao;.»' trzony magazyn M
2  v/ w cblc w szelKiego rad zaja , portyery, tiranKi, dyw any, J  
-  chodniHi, ł6żK a  blaszane i m osiężne m aterace, Ijołdry, Koce p o - p  
s  duszHi, serw ety, Kapy. story do oKien. podejm uje si?  ^  

rów nież wszelHich robót w  zakres tapicerstw a wchodzących. ’
  Z  5 1 1 4 X 4  L O K A L ! 1. ---------------

Zam ów ienia na najudachotniejsze 
gaiunki gruszek i jabłek w cenach 
umiarkowanych, p zyjm uj“ zar ąd 
ogrodu w  R u s z c z y ,  p. Fleszów.

Dwór Raciborsko p. Wieliczka
potrzebuje zaraz

f u r m a n a
do koni cugow ych na stó' lub 
ordynaryę. 2138 3

R utynow auy nau>zyciel udziela

L e k c y i

W ajiepszą n ie za p a fn ^

na",? sssorsfea i
.. ...   I— ..I..: I- — -.:... _ _ _ X! : A Cl   C^  świecąca się w każdej l .nipie z rafinervi A. Skrzyńskiego ^ 

^  iv Libuszy, oraz

Spiryk; denaturowany 95° do lamp i wa-
szyneK po A8 kat. a litr

p o lec i

g r y  Ria c > trz e .
Zfgosz. przyjm. admiustracya „Głosu 
Narodu* pod J. Gr. 21 8 3

$ a o »  Z ie m s k i
C ZEsLA W  s lIE C H O W & K I §

fDcłq k^nek, obcń  apteki pod Barankiem.
A 1 i O X . L « E V l } !  Od 5 litrów  wzy. \ż odstawa do domu! 
"W ysylU na pi-ow m-.yę w całych i pól beczkacli! —  Proszę -  

żądać Kuponu ! 2149 12 (j

W zakładzie gimnastycznym
(met. szmedzka)

J a d w igi M ayów ay

w Krakowie »1. U\jttarlja 1 i. p.
tlI. św. Tomasza 1.18 I p.

rozpoczyna się z dniem 15 b, m. gi­
mnastyka lpcznicza. oraz w pisy ua 
gimnastykę zbiorowa z d r o w o tn a , 
miedzy godzina 3 — 5 ul po południu.

Poiządkuje stosunki majątkowe, reguluje liipoteki posiadło­
ści ziemskich, pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków 
ziemskich, wyrabia pożyczki hipoteczne, ułatwia wlośehuinm 
nabycie ziemi pod najprzystępniejszeim warunkami, pośre­
dniczy w tworzeniu włości rentowych-, przeprowadza parcelacye.

P r z y jm u je  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c i p o c z ą ­
w s z y  od I.OOt) Eiorcoi w y ż e j za  4  i p ó ł p rc .

o p ro c e n to w a n ie m . 1973 2 i s

Powróciłam t waliacyi
i rozp oczyn am  naukę kroju
systeu-.emirancuskim najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę s z y d n .

Pracow nia snKien damsKich.
rh O Rfl“

â Północno Klein. Lloyd,
(ZsTorćLdeutsoher L d oyd )

G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  G a lic ji
we Lwowie, ul. Gródecka 9 3 .

Kraków ul. Podwale, 1. 13. Panienki 
zamiejscowe znajda, umieszczenie.

2059 8

KaiiczycielHa 1812 i

z. egzaminem wydziałowym,
pr.,ygoto » uje. do matury seminaryal- 
nej i do kwalifiki. Rów nież udziela 
lekcyi panienkom ze szkól w ydzia­
łow ych i ludowych. — Na żądanie 
udziela języka niemieckiego. Wiad. 
ul. Karmelicka 23. parter pom. 2--5 tą

podróżujący
każdej branży, którzyby zając 

j chcieli (ubocznie) zbieraniem za­
mówień, nr uowy, m asowy, artykuf 
spożyw czy, z.staną każdego czasu

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Gakostou) Brazylji? Argenty­

ny (Buenos Aires), Australii. Japonji etc.
( P O  Bilety kolejowe do każdej stacji Północne; Ameryki. 

W sz e lk ic h  w yja śn ień  w  sp raw ach  podróży, udzie la  i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. atom. Lloyda

rzyjęci przez: b i l l r o  , , A j e n c y i
h a n d l o w e j 11 B o l e s ł a w a  d e  
D a l i l h e  — K r a k ó w ,  D ę b n i k i .

2401 1 15

pierwszy naj 
t id s z y  Maga 
zyn ititii i za  
Kład tap.-dcKo-

racyjny

..  „ J 1 E
ai-aKObuse u lic a  F lo r ia ń s k a  N r .  35.

Obrazy o l e j n e  i rodzajowe
po oenaob bardzo niskioh. —  E. LEICHT, Kraków uiioa P ija n i  
przy bramie FloryaAskiej ooleoa wielki wybór ram właouego W] 
robu. —  Najstarsza firma w tym zawodnie założona w 1356

w&  L w o w i e ,  u l. G r ó d e c k a  9 3 .
K o re sp .  w  ję z y k  <h: po lsk im , j :jskini, niemieckim.

I8 S S — o o esO-

pozbywa się piegów
\ kto użyvta kremu oMetumor- j 

fozacc. Do tego celu służą ró­
wnież przetwory ogórkowe Ba- 
lassy, pomada Wiśniewskie­
go, boraks cesarski oraz ró­
żne inne preparaty, które po­
leca Skład Apteczny mag farm.

. 1  KltK IISU W iCZO W Cj
'• w  KraKowie, KarmelicKa Jtr. 1 5 .

jia j 'ńtyu j a j o w a  firm a

R.PawlowsM
w  ra k o w re , R y n e k  13

prosperująca ze znaną rzetelnością, od 
roku 1868, poleca sw oje św iatow ej sła­
w y  fabrykaty wszelkich najnowszych 

konstrukcyi, które:
1) nadnja sie znakomicie t-.ik Tiżvtku do- 
m iwęgo, jak i dla celów  przemysłowych,
2) są wyrobione z wypróbowanej dobro­

ci m ateryalów, wykończone z nadwyczajną dokładnością,
3) szyją prędko, lekko i cicho,
41 haftują znakomicie.
5) sa tańsze aniżeli wszyst.kio innne bezwartościowe fabrykaty.

I
BeizpLitnm kursu nauki haftów. ■—Obs/ernp cen 
niki wras z historią uta-esyn do s» yoia dar­

mo i opiatnie.

Mant zaszczyt zawiadomić Szanowną ? .  T. publiczność, iż i dniem U -g o  Sierpnia 1906  rolju::::::::::

Przeniosłem i pfiwfęljszyłein mój Magazyn Mebli 
m ni. S zp iteą  34, naprzeciw Teatm Miejskiego

Nowo powieszony Magazyn zaopatrzyłem w meble 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych, a mianowicie posiadam na składzie kompletne urządzenia 
poljoi sypialnych i jadalnych, salonórr, buduarów, Kancelaryjnych! t. p. -  posiadam również na składzie 
dywany, chodniki, portyery, tiranlji, (japy na łóźlja, serwety na stoły, Ijołdry, koce, pledy, podnszlji, po- 

((rycia meblowe i f. p. tfajwięKszy Ś ^a d  blaszanych łóżelj i mebli giętych.
DzięKnjąc za dotychczasowe wzgtędy Szanownej ?  J .  publiczności, polecam nadal moje nsłngi i pozostaję

z wysoljietn poważaniem

Szczepan £cjek w M o w ie , ni. M ia ln a  Nr 3 4 .
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w  T e n c z y n k u
poleca

znane ze swej dobroci piwa:

P i w o  m a r c o w e ,  j a s n e ,  a la Pilzneńskie. 

B a w a r  T e n c z y d s H i ,  a la Spatenbrau. 

P o r t e r  T e n c z y i s l j i  "  kuracyjny.
Sprzedaż na beczki i liaszki. 

Zamówienia przyjmują następujące składy:
w  K ra k o w ie :

Antoni TylKo, n l. ś w . Tom asza 11  (}(a te l 5a sK t). 
w e  L w o w ie :

B ro n isła w  JlluH iew icz, nl. podzam cze 8 .  
w  C z e rn io w c a c h :

Józef D aw id , Jchlangengasse 1 2 .
tudzież

Zarządy propinacyjne w  Zakopanem  i Szczaw nicy.

Zarzad Browaru Akcyjnego
w  Tenczynlzu. 2009 31

Utrzymanie zdrów, żołądka
spoczyw a głów nie w  utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W  tyru celu 
używ ać Dależy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
Żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w  piersiach, wzdę­
cie, nadmierne tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. urodek ten sporządzony jest z wybieranyeh najlepszych 
ziół leczniczych, w zm acniając)ch ap tyt, traw ie­
nie! lekko ro walniający, że do pielęgnacji wła- ,
śoiwejżołądkaz najlepszy,u skutkiem służyć móże
flQtp /P7Pnipl W szys kie części opakowania noszą 
U o l l D ł u I I Iu , prawnie deponowaną markę ̂ ochronną.

Skład g łó w n y : A ptek a

B .  F R f l G D E R ’ f l  c. k. Dostawca Dworu
„pod Czarnym 0rłem“ PRAGA Mała Strona 203,

róg u licy Neruda. 2054 1 15
  W YSYŁKA CODZIENNIE. = r =

Pocztą za nadesłaniem kor. 1 50 mała flaszka, kór. 2’80 duża 
flaszka, kor. 4-70 — 2 wielkie fl., kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
2 2 — 14 wielkich fl do w szystkich stacyj monarchji austro- 

węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
W Krakowie w znaczn. aptekach w cenie I wielka fl 2 k., mała I k.

Z  1K Ł A I )  P O G R Z E B O W Y

O Z E F ?  h o w i n s k i e j
K raków , ulica M ikołajska 14, te!. 34$

lada na składzie wielki wyb r trumien metalowych, dębo- 
h, tapetowanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców sztu 

cznych, m etalowych i szarf, 
ład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, w y­

służ bę do pogrzebów , w bogatych liberyach stylow ych, urzą- 
pogrzehy od najw ykwintniejszych do najskromni jszych ze znaną 
iennością i punktualnością, czyniąc wszelkie m ożliwe ustępstwa, 
ejmuje się oprowadzania i przewozu zw łok ze w szystkich i do 
ystkich państw Europy. -  Posiada do dyspozycyi groby mu- 

______________ rowane, pomniki, krzyże etc.___________  1(122 44

Byłem łysy.
oznajmienie przedstawia dla każdego, tak kobiety jak i mężczyzny 

dotychczas wiele innych środków na porost włosów używali bardzo 
interes.

leżeli kto z Was, używając innych środków, 
nie miał żadnego skutku, byłbym bardzo wdzię­
czny, gdyby mi o tern łaskawie doniesiono. 
Wstrzymuję się naturalnie od oceniania innych 
środków, mogę jednak na pewno twierdzić, że 
mój środek na porost włosów jest najskuteczniej­
szy. Przyrządzony jest ściśle według recepty — 
która tak wsławiła moje imię — i która codzien­
nie przynosi mi setki podziękowań. Już w pierw­
szych dniach wcierania poczyna włos rość — do­
póki głowa nie pokryje się zdrowym i silnym za- 

[rostem, mocno pełnym nakorzenionych natural­
n ych  włosów. Prócz tego nowy ten włos już nie 
'wypada. Mógłbym wszystkie strony tego dzienni­
ka zapełnić poświadczeniami, które otrzymałem w 
ostatnich sześciu miesiącach.

PRÓBNA DOZA BEZPŁATNIE.
Mój środek na porost włosów sprowadza w 

kim czasie skutek, jak sobie tylko można życzyć. Początkowo daje 
zedz porost małych włosów, i włos ten rośnie z tą samą siłą dalej, 
łodych zdrowych ludzi.
j preparat może być używany przez osoby wszystkich klas towa- 
, tak mężczyzn jak i kobiet i każdego wieku. Wielu ze znanych 
cl teraźniejszego wieku, używało z korzyścią mojej pomady, 
ada ta, nie dopuszcza wypadania włosów, usuwa łupież, przywra- 
wcześnie osiwiałym włosom jego pierwotną barwę — usuwa swę­
działa również skutecznie na porost brwi, wąsów i brody, jak i fy-

emu, kto się tern zainteresuje, wyślę chętnie próbną dozę mego 
na _ porost włosów gratis i opłacone, zaraz po przysłaniu swego 
Jedna karta pocztowa wystarczy William Scott.

Wiedeń, 861. Franz Josels-Kai 19.

SOZEF GÓRECKI
Fabryifa siateK, m ebli, KcnstruKcyi że la ­
znych i w yrcbów  ornamentalnych Kutych

K r a l f ń w ,  u l i c a  Sn. W a w r z y ń c a  £ .  2 6 .
W ykonuje wszelkie r o ' otv o r n a m e n t a ln e ,  k u t e ,  k o n s t r u k c y j n e ,  
b u d o w la n e  i  p l e c i o n k i  *  d r u tu . D r u t o w a n e  k r a t y  do^ogro- 
dzsuia og  odów , lasów, utfd w orców , zw ierzyńców  i c. p. S i a t k i  d o  
p r z e s y p y w a n ia  p ia s k u  i ochronne do okien. Ł ó ż k a  ż e la z n e  
* w y k ł e  i  a n g i e l s k i e  z  m a t e r a c a m i  s p r ę ż y n o w e m i ,  oraz 
w k ł a d y  s p r ę ż y n o w e  do łóżek drewnianych. \V ozki kołowe specyalne 

do w yv  ozenia śmieci. — Ceny przystępne koszt rysowe.
jtiagazyn go owych w yrobów  przeniesiony do fabryki na ni. Sw . W a -  
tzyftea. Adres telegraficzny: Józef Goreclfi, KtaKów

Członek związku dostawców c. i k. armii c. i k. marynarki i c. k. obrony krajów.

Na s e zo n !
K a m iz e lk i ,  p ł a s z c z e ,  u b r a n i a ,  p ła s z c z e  d e s z c z o w e  
i  s u k n i e  d a m s k i e  wszelkich gatunków, przyjmuje się w ca­
łości, z  p o d s z e w k ę  i  w a t o w a n ie m , do fa r b o w a n i a  i che­
micznego czyszczenia maszynowego; doskonale jak n o w e  dostar­

cza sie wyprasowane, nadające się znakomicie do noszenia

System  F lu ssa ! S p e c j a l n o ś ć :  * ■ » '
Farhiarnia jedirabiu i piór strusich,

SzybKa d o sta w a ! Przepyszne w yH onanie! Ceny nisH ie!
c k □““T 0? 2ygmunł Huss,0 wca
Artystyczna farbiaria i chemiczny zakład czy­

szczenia.
W łasne składy fabryczne w  K r a k o w i e  t y l k o  ś w .  K r z y ż a  1. 7 .
Fabryka Brtinn Zeile Nr. 38—40, Zlecem s z prowinc i -wykonują

szybko. 3934

S uerbrun
i franco. -

Każde naśladownictwo i przedruk będi karane.

je d y n ie  praw dziw ym  j e s t  b a l s a m  T h i c r r y ’ e g o
tylko z zielonym znakiem „Zakonnica". Prawnie och ro­
niony. Zdawna znany, nieprzcścigniony przeciw zabu­
rzeniom w trawieniu, karczom żołądka, kolkom, kata­
rowi, bolom piersi, influenzie i t, p. Cena 12 m ałych 
lub 6 podw ójnych flaszek lub 1 specyal. flaszka z pa- 
tentowanaym zamknięciem K  5.— franco. — Tbierry'ego 
maść bobkowa pwoszechnie znana non plus nitra prze­
ciw  starem ranom, zapaleniom, ‘ zranieniom, abscesom 
i wrzodom wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki; IC 3.60- 
i franco w y s .ła  tylko za nadesłaniem pieniędzy lub za 
liczką k p i. A .  T h i e r r y  in  P r e g r a d a  bel Kobitsch- 
roszury ż tysiąoz. oryg. listami dziękczynnymi gratis 

D o nabycia we wszystkich lepszych aptekach i drogueryach.

Medal bronzo-wy z w ystaw y rękodzielniczo-przemysł. w  K rakow ie r. 187u

w Krakowie, ulica Grodzka L. 14 i 16,
(założony w roku 1825),

poleca w  wielkim wyborze gotowe futra m ęskie i damskie 
najświeższych fasonów rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, za­
rękawki do polo war ia itd. Pracownia przyjmuje zamówienia 
oraz wszelkie reperaeye i uskutecznia takowe punktualnie po 

cenach umiarkowanych.
N« składzie utrzymuje materjały na wierzchy męskie i damskie z najp 'erw- 
szych fabryk francusku h, angielskich i krajowych. —  Przyjm uje futra 

pod gw aran cją  do przech ow an ia  p rzez  lato.
Medal srebrny Ministra handlu na w ystaw ie krajowej w Krakowie 1877 r-

'J* P o ślijc ie  50 c e n tó w  -|-
w znaczkach poczt. Otrzymacie 3 doskona'e hygieniczne wzory, 6 w zorów  
90 ci., 12 w zorów  zł. 1.70, 25 w zorów  zł. 8.50 wraz z najnowszym  ilustro­
wanym cennikiem i sposobem  użycia franc. i ameryk. artykułów gum o­
w ych  od 45 ct. tuzin w /w yż. Skład szelkich osobliw ości, w iela now ości, 
sporządza ie każdego ariykułu gum owego. Najtańsze i dyskret. źródło za­

kupu tylko na listowne zamówienia. Dyskretne wysyłka. 1818 0

H A  T T 'S ł ł ',ł P  Skład fabryczny tow arów  gum ow ych 
■ « n »  w  A A  Wiun 1X12, Nussdorfersferasse 3— 23,

'-Vwm
M . . - .

JaH uciążliw ą  
jest praca biu­
row a b e z  p o -  
: : : : :  m o c y : : : : :

00o
'o

ftmeryHafisHitlMaszynydo
rachowania

„Omega",
na Której m ożna wykonać bardzo  
szybK o, m echanicznie -  bez n aj­
m niejszego natężenia u m ysłow ego  
wszeiHie d zia ła n ia  rachunKowe, 
jaH oio: dodaw anie, odejm ow anie, 
m nożenie, dzielenie, potęgow anie, 

pierw iastkow anie i t. d,
h is z t ą l i c  dla wszystkich i wszędzie, którzy mają 
jakąkuinrek styczność z rachunkam i. Z po.iodu  
przystępnej ceny każdy może takową zaprow adzić 
u siebie bez wielkich k a s z t o .  tła żądanie wy­

syłam darm o ilustrow any prospekt.
WYŁĄCZNA REPREZENTACYAI GŁÓWNY 

SKŁAD

jK. jóieszHowsKi, Jtratjńf
FelicyaneH 1 7  *  Agenci potrzebni

OKRYCIA
d a m s k ie  i k o s ty u m y
gotowe i na zamówienia poleca

jKagazyn i pracownia oHry f  
damskich -  pod zarządem

leopolda fadtna
w  Krakow ie przy ul. flo ry a ó sk ic j  

j¥r. 2 6 1 piętro. i 924
W szelkie z a m ó w i e n i a  wykonuję 

w  jak najkrótszym czasie.

Prawdziwa owcza bryndza
w ysyłem  po berdzo niskiej cenie naj­
lepsza deserową w beczułkach od 
kilo do 5 kilo ‘o 60 cent. za kilo, 
bardzo dobra m. j» ,ya  5 kilo po 50 ct. 
sa kilo,

S e r  szwajcarski 70 ct. 1 kg. Sło­
ninę biała grubą 68 ct. S m a lec  
wieprzowy"70 ct. Słonina do chle- 
ba wędzona 70 ct., papryko zrana 75 ct. 
miód pszczelny 60 ct. powidło 
po 24 ct. Paprykę różową po 1 20 ct.

poleca ‘  2039 10
K IEFER  LEO —  Waarenhaus

Leibicz Szepes megye.

Pierwszy Z a k ł a d ]
P LISO W A N IA  

przy ul. Niecałej I. 13 parter I
przyjmuje 

wszelkie roboty  w zakres pli-1 
sowania wchodzące, (fałdy gład- I 
kie, płaskie i desenie.) Sukien] 
kloszow ych w ypożycza się for- [ 
mę albo na żyesenie przykrawa , 
się je  i szyje w zakładzie. 10 ih

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
p iry ^ k ip

T0U7DRS mm
DD CELÓU SflniTRRKYCH -  POLECRJ^ 

Reim i Spółka
Kraków. Rynek Główny Linia A-B.

CEnNIHI D/tRPlO. UYSYŁKI DYSKRETNE.

Ickcyc jązyąa wła*
udziela profesor, ro- 

Pl|UyU dowity Włoch, uli­
ca Siachowskiego 1. 10 p ar- 
ter na lewo. 1960 9
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P r z y r z ą d y  g im n a s ty c z n e
do uzyskania nadzwyczajnej sity przez regularne ćw i­
czenia w mieszkaniu. Systemy! W h i t e l y ,  S a n d o w ,  
I d e a ł ,  P h e l a n  i w. i. dla młodzieży, kobiet i męż­
czyzn. — Przyrządy gimnastyczne pokojow e. — Cię­

żarki żelazne.
U t 3 Wity, p iłł ji  i i»ne przybory spor*  

I m , » » f c uui  '♦ poHojowe „ p i n g ? o n g “ .
Najn w iza  apara1:.; preparaty do masowania 
ciała, \> csygsOi i wydelikatnienia cery,

Up' arzy, rąk i palców.
Artykuły c  V  up iczn e  i hygien iczne do p ie- 
lęgnacyi ch o ry ch . — Przyrządy lek a rsk ie . 

P ap ier k lozetow y.
D W A  R A Z Y  D ZIE N N IE W Y S Y Ł K I PO CZTO W E. 

Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

tSL,

0 3
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Perfnttty i M y d ła  toaletowe
angielskie, francuskie i krajowe.

Woda kolonsba praisdzima i ferajoira.
Pudry do  tw arzy  i w łosów  francuskie, nie­
mieckie i krajowe. — Puszki i Łabędzi ki do pudru.
SPECYALN O ŚCI W Y R O B Ó W  K R A JO W Y C H , 
tia /a  puur.y i m ydła dla dzieci. Dfoda k oloń - 
sk a  z zapachami Mimoza. Mydła le czn icze  
polecane przez dra Lustra fabryki „T len". P er­
fum y i m ydła toa letow e z tejże fabryki. — 
Mydła kw iatow e fabryki zakopiańskiej. Wy­
roby w aw elinow e aptekarza Bartmańskiogo. 

Woda do ust dra Cybulskiego i w. i.
Szczotki do zębów, rąk i paznogei. Przybory do golenia. 
Środki kosmetyczne oraz inne artykuły toaletowe z pier­

wszorzędnych fabryk francuskich i angielskich.

W
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S L  P ■ r
3
ZT.JKJs . ^tu ra

Farby o le jn e  do robót artystycznych — far 
olejne dekoracyjne i do studyów  — pendzle — p 
tna — papiery — kartony i deszcznłki gruntowa 
do malowania. — Palety — szta lug i—  manekiny 
kije —  szpachtle — noże i inne przybory do ma 
waii olejnych. —  Praktycznie zestawione kase 

z przyborami do malowania olejnego. 
Farby w odne do celów  szkolnych w  guziczka, 
tafelkach, laskach, tubach i muszelkach. Wernik 
papiery i przybory do malowania akwarelą. — K o 
plet.ne kasetki z farbami wodnymi. Farby pastelo 
Lefranc a oraz papiery, płótna i werniksy do teg 
Przybury do modelowania. Farby i środki clo mało 
nia na porcelanie, aksamicie, chromofotografii, go1 
linowego, na drzewie i terakocie. Aparaty do w y 
lania na drzewie i kartonie. W yroby  z drzewa i prz 
m ioty z terakoty. Przybory i w zory do robót pitf 
kowych (Laubsagearbeiten). —  W zory do wypala 

i malowania.

D o pielęgnowania piękności i zdrowia.
Kalser-Borax nadaje skórze czystość i świeżość, czyni ją biatą, jest zna­
komitym do pielęgnowania zębów 1 ust, sprowadza wielką ulgę przy 
katarach i zapalenia gardła. — Kaiser-Borax czyni wodę mieką i jest 
najlepszym środkiem oczyszczającym  płeć. Ostrożność przy zaku- 
pnie. Prawdziwy jedynie w czerwongch pudelkach po 15, 30 i 75 hal. 
ze sposobem  u ż y c i a .  — Jedyny fabrvkant na Austro - W ęgry : 

GOTTLIEB V0ITH, WIEN lll/l. 1159 5

w Zakład kamicniarsko-rzeźbiarski
pod zarządem

JOZEFA KULESZY
n ap ru G M  sm in tarza  krakow skiego 492

osiada na składzie wielki w ybór gotow ych  PO M N IK Ó W  
; P IA SK O W C A , M ARM URU , G R A N ITU  I LA B R A D O R U . 

Podejm uje się wykonania G RO BO W CO W , tak w  miejscu, jak 
i na prowincji, w edług własnych lub dostarczonych rysunków.

S

Specyalność druk trójbarwny!

IKbISZE!
na cynku, mosiądzu i miedzi w ykonuje szybko 
w  pierwszorzędnej jakości i wszelkich znanych 
sposobach reprodukcyjnych dla pism ilustr., 
katalogów, cenników, kart w idokow ych, w ydaw ­
nictw  artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń

Z O R Z A "
edyny krajowy przez fachow o za granicą techniczn ie i arty­

stycznie w ykszta łconego człow ieka  prowadzony.

Zakład reprodu^cyi artyst. machania.
w  KraHowie, n l  św . Krzyża 7 .  T eł. 6 3 8 . 1909 O

12.000 m e tró w

Założony w roku 1872

Zakład Rzeźbiarske-Kasileniarslii
M B R A C I

TREMBECKICHi i przy ul. Rakowieckiej 7.

m

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak w miej­
scu, jak i na prowincyi — oraz poleca 
iiroiRy lybir gotowych pomników i jrobituciw familijny*)) 

po osnach bardzi nliklch.

A A  A A  A  Aft Aft
Proszę żądać uajnowszy conuik i spis płyt najnowszych zdjęć

darmo i opłatnie

Piermszy krojoiog Sktod
Gramofonów i Fonografów

h a r t o w n y  i  c * ę ś e I o w y

K r a k ó w ,  n l .  G r o d z k a  1 . 7 1 .
Największy skład diramofonów, 
Fonografów i walców najmow- 

srych zdjęć.
Części sk ład ow e zaw sze aa sk ła d zie . 

R e p a r a c je  w y z n a je  s ł?  dokładnie i szybko.
A ą jn o w s K y  G r a a i o f o n  „T o .w r im * *  

x  t u b ą  k w i a t o w ą  w r a x z l O p ł y t a u i  
3 5  z l r .

G ram ofony i F on ogra fy  najnow . k on stru k cji od  k or. 12 do 300

S f t J  A A  ■ i l e  A h  . 
^ R ^ R ^ R  ^ R ^ K  T R ^ R  ^ R ^ R  ^ R

najlepszych 
Rnmbnrsk;ch resztek

1 metr 19 centów.
10.000 m etrów  resztek najlepszej webv batystowej I. jakości,

1 naetr 24 eenty
8000 metrów resztek najlepszego płótna lnianego, 150 cm. szerokości,

pod gwarancyą czysty l e n ..........................................1 metr 48 centów
5000 metrów resztek na pościel i niebiesko drukowanych pod gwarancyą

do p r a n i a ..................................................................... 1 metr a 17 centów
7000 metr reszt. Paneli do prania la  jakość . . .  1 metr a 18 centów 
6000 metr. reszt, barchanów modnych do prania, piękne wzory

1 metr 20— 25 centów.
D ługość resztek 6 18 metrów. Resztki p o i  gwarancyą hoz usterek.

Próbna wysyłka rajm niej 5-ciokilogrnm owy pakiet około 49—-45 metrów 
za zaliczka. Knpcom  i handlarzom udzielam rabatu. 2144

S. STEIN, W eberei, N achod (C z e ch y ) .

Zm iana lokalu .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 

że m ój istniejący dotąd w K rakow ie przy ul. Sławkowskiej 1. 6

MAGAZYN KRAWIECKI
p r z e n io s łe m  d o

R y n k u  gł. I* 2 4 .
(ris i  vi« wie2y  ratuszowej).

P o leaając się ła sk aw y *  względom, nadmieniani, że skład sw ój 
znacznie powiększyłem i wyposażyłem  w  wielki wybór nowoaal 
angielskich i krajowych na kasdy sezon, z których pod osobistym  
dozerem wyrabiam wezelkie męskie ubrania przy pom ocy aajlepazyah 
sił roboczyah. Ceny nrmiarkow,ne. Dostawa pnnktualaa.
2141 2 10 Z  w y so k i*  ązaeunkienaZ  wysoki*

Wacław Sournek.

Tanie eze
P l E B Z i

5 kilo, św ieżo 
K. 9 60, lepsze 

puchowa, darte, Kor. 
śnieżno-białe, puch., darte. K.

W ysyła  opłatnie za pobrań 
Zw rot lub wymiana dozwol 
zwrotem porta. — Benedict i 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy.

J

*S l o o '
nieprześcignione s o ln i  Gd 

mleko na włosy
posiada cudów, w łasności ż l 
wraca siwym  w łosom , ich f 
barwę; czerwone lub inne I 
mują ciem ny odcień. Zabaj 
następuje nieznacznie, tak 
tego nawet n ie zanwaźa, jed 
łe, nie odbrawła się nigdy I 
przy m yciu g łow y. |

„ s l o o 1* działa na cebuli 
daje im potrzeb, pożywień 
wa Inpież l nadaje w ło»c 
kny połysk. „S loou jest pi 
karzy w ypróbow any i p<T 
w oln y  od ołow iu  i m.edzi 
tem absolut, nie szkodli* 
doskonałym  zarówno n a gło 
brodę i brwi. Cena fi. K 

fl. K . 10, 6 fl. K . 18. W ysy ł.l 
lub poprzedn. nadesł. suin\f 
generalny skład lq

n .  fe ith  Ulen II, H a r lih ilf ir

Chroń
t tw oją  żonę|
Tą dla każdij rodziny nndr 
■ażną kiiążkg wyiyln za nad] 
nism 90 h .«  markach auitr.r^  

K anpiB irlinSU  231 Lm- 
dinstr. 50

® 0 ® 0 © 0 K 0 < 2 >
L. 2244.

Doniesień
G. i k. magazyn ż 

w  Krakowie zakupi ov 
1906 do końca marca 1 
cznio tylko od prodi 
8000 centnarów metr 
żyta i 70CO cetn. ows 

Jlliższe warunki zav 
w obwieszczeniu znajł 
się we wspomnionym 
nie. gdzie tak ustnie 
semnie dalsze postar 
udzielane będą.
W  Krakowie. 16 wrześr 
Z c . i k. magazynu ż 
w Krakowie.
000000®0)t
W ydaw ca Dr Antoni Beat 
daktor odpowiedzialny Gui 
bharski. —  W  drukarni „( 
r*dm“ w  Krakowie pod 

St. Tomaseewskitg


